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• • •• ro1ne pogo owie ranc11 
zademonst"owano podczas manifestaCyjnej 

wizyty premiera Daladier w Tunisie 
PARYŻ. Pierwszym etapem 

myty p1em Dr:thadier w Tuni­
ńe było zwi~dzeD.Je wielkiego 
portu woj:,kowego w północnej 
części Tunisu - 13izerty, gdzie 
premier aokonal inspekcji tam­
tejszych fortyfikacyj. 

Z Bizerty premier udał się do 
fa.>acu beja Tunisu mie.szciące­
go się pod miastem Tunis, gdzie 
przyjęto go z całv?n przepychem 
wscpodruego ceremoniału. 

W przem6wieniitCh wymie-
. ~onych między premierem a be 
jem, szef tządu francuskiego 
podkreślił prawa traktatowe 
Francji do Tt.mi.su f rolę cywili­
zacyjną, jaką spełnili Francu­
zi, oraz stw1t:.rdrlł, że Ftancja 
przyjdzie Tunisówi z wszelką 
pomocą, jakiej będ4 wytl'.lagały 
okoliczności. Natomiast bej 
wskazał, iż Francja może Uczyć 
na 'wiernótć Tuni.ru. 
· W - połudr.ie prem. Daladler 

wraz ze swą świtą dokonał uro­
czystegu wj&:z.du do Tunisu. Po 
preyjęciu wydanym na cześć 
przybyłych dostcjnik6w przez 
prezyd..mta Republiki p. Erica 
Labonbe w pałacu rezydenckim, 
odbyła się w gocMnach popołud 
niovoPch na głównej arterii mła 
sta Avenue Gambett.2 wielka 
rewia wojskowa Wra miała 
un!locznić miejscowemu społe­
czeństwu zbrojne pogotowie 
FrancjL 

W rewii tej na specjalną u­
wagę zaślągiwał liczny udżiał 
lótnictwa. Szereg eskadr doko­
nało wielokrotnych przelotów 
nad defilującymi .xłdziałam.i. 

Punktem kulminacyjnym u­
roczystości w Tunisie bvło wiel­
kie przemówienie prem. fiąla­
dier, wyg?osz.one o go1z. 19.30 
w największej s~u miasta w czł 
sie b~nkietu. wyd.mego Jl& cżeść 
siefa rządu francuąi.~go ł to­
warzyszących mu dostojników 
cywilnych i woiskowych. 

Dzien."llfti paryskie na margi­
nesie obszernych sprawozdań z 
podróży premiera pod\lją Jedno 

.cześnie h<.:zr.t: art,ykuły. wska­
zujące net niezwvkle d<>eaatnie 
rezultaty akcji l".olonizacyjnej 
w Afryce półno.!nej . 

O god·1M 22.30 p!etn. Daladier 

opuścił I'u.nis, udając się do Ga­
bes. 

DEMONSTRACJA 
ANTYFRANCUSKA 

RZYM. „Giomcle d'ltalia" do 
nosi : Tunisu o aresztowaniu 
przez; policię kitku muzułmanów 
tuniskich. któnv brali udział w 

manifestacji antyfrancuskiej t><>d I ,,SZTYLET I CYLINDER" Nie szczędząc ąstrych docin­
palacem beja w Brardo w chwili RZYM W artykule p. t . ków przebiegowi wizyty pre­gdy z pałacu tego wychodził „Sztylet i cylinder" „T ribuna" mi era Daladier na Korsyce dzien 
premier Daladier. w ironiczny sposób komentuje n~:k zaznacza między innymi, ie 

Demonstranci nieśli chorągwie przyjęcie prcm. Daladier w Ajac wszystkie osobistości, które wi z napisami: „Niech iyje na.rodo cio oraz; fakt ofiarowania pre$ tały premiera Francji zarówno 
wa partia tunisu". Demonstran mierowi fr~ncuskiemu sztyletu I w Bastii jak i w Ajaccio nosi. 
łów rozpędziła gwardia beja. .Przez burmistrza. ły naZIWiska włoskie. 

Stolica oddała ostatni hołd Dostoj"emu Purpuratowi 

Arcypasterz Warszawy -- Kardynał Ubogich 
spocznie czasowo w podziemiach katedr~ św. Jana 

Cała katoUcka Wa1ua a od·· 1 wając na wyznaczone sobie miej 
pro. wadz.ila. · w dniu wczorajszyt)) sca w grupach, ze sztandarami, 
doczesne szczątki s~ego Wiel· okrytymi kirem, b~dź też poje-i­
kiegó Arcypasterża z pałacu Ar dyńczo. 
cybiskupłego do kT61ewsldej ka- Ulice: Miodowa, Senatorska, 
tedry s:wtętojańskiE:-j. f.tlac Te&tralny, Wierzbowa, 

Na długó prżed godziną cZ'War plac Marszałka Piłsudskiego, 
tą, o której wyznaczony był po- Królewską, Krakowskie Przed­
czątek pogrżebu J Em. Karqy- mieście, plac Zamkowy i Swię­
nała Kakowskiego mimo obriyd tojańskh włączone do trasy po­
liwej pogody i zacinającego w chodu żałobnego przybrane zo­
twarz śniegu z deszczem, lud- stały czarnymi chorągwiami, 
no~ stolicy obstawiła całą nie- lub opuszczonymi do połowy 
mal traaę, którą posuwać się masztu i przewiązanymi krepą 
ntiał kondukt żałobny, ·prze by- flagami państwowymi. 

· · Orszak żałobny otwierało, 

Wizrt1 miL Ciano 
w Warnawie 

RZYM. Amoa.sa.dor Wienia• 
wa „ Długoszo"' sk• «.•Jbył \\czo~ 
raj wietzote~ ro:\'l}owę :i mtflid 
sf&<.m Spi:aw Za~an:cfny~h hr. 
Ciano. ,W to~u "Cl !Otmo~ u:o 
Eła.tC'no, ie wizyta rn:n. C1ano 
w ~·arszawie nchtą.p1 .,, dzugiej 
p~łowie lutego r. b. 

zgodllie z życzeniel,ll P. Marszał 
ka Smigłego • Ry(Jza, wojsko. 
Na czele jechali szwoleżerowie 
z warszawskiego pułku im. Mar 
szałka Piłsudskiego, ze sztanda­
rem i z orkiestrą, następnie pułk 
artylerii ze sztandarem i z orkie 
strą, a wresZ<;ie batalion piecho 
ty poprzedzany orkiestrą i kom 
panią chorągwianą. 

Gdy trumnę ze zwłokami ś. p. 
Kardynałcl Kakowskiego wyno-

Pogrzeb ś. p. Zatii Sosnkowskiei 
..,.,., 9ęnerala broni 

W czóra j w Gorlicach ódbył łej w 80 roku frcia w Glinniku 
się pogrzeb ś. p. Zofii z Drabiń Mariampolskim. 
skich Sosnkowskiej, matki gen. Pogrzeb ś. p. Zofii Sosnkow­
broni l<a:i:intłtrza S0snkdwskie" skiej stał się wielką manifestacją 
go, wybitnej działaczki i boiow żałobną ku c:i:ci zmarłej, która 
qjcz\ti ni~podległościówej, zmar prawie całe iycie spędziła w służ I bie dla Ojc;zyzrty. 

szono z pałacu ArcybI.!:kupiego I szczowie, po tym kanonicy, pu 
przy ulicy Miodowej czoło pul- tym prałaci, biskt.pi, arcybisku 
ku szwolder6w sięgało już uli- pi, a wreszcie Prymas Polsk4 
cy Królewskiej, poprzez Miodo- Jego Eminencja ks. kardynał 
wą. Senatorską, plac Teatralny, August Hlond, ja:{o jedyny o. 
Wierzową i plac Marszałka Pił- hecnie kardynał i przedstawi­
sudskiego. ciel Polski w Świętym Kole· 

Za formacjami wojskowymi 
postępowały poczty ze szt.anda­
rami organizacyj tylko komba­
tanckich, a natychmiast za pocz 
tąmj szło duchowieństwo: kla­
sztory żeńskie, jelegacje klasz­
t.orów męskich, klerycy, a za 
krzyżem rozpo~zynał się olbrzy 
mi, kilkaset tysięcy osób liczący 
pochód duchowieństwa świec­
kiego wszystkich trzech obrząd­
ków: łacińskiego, greckiego i 
ormiańskiego. Najpierw więc 
postępowali wikarh1sze i probo-

giuni. 
Dokończenie na str. 6-ej. 

Zamach na patrol 
policvinv 

CIESZYN Wczoraj rano w 
Porębie (pow. frysztacki) pe• 
wien osobnik dokonał zamaCb.u 
na patrol policyjny, I'%ucaj4c w 
kierunku policjantów granat 
ręczny który eksplodował, nie 
raniąc na szczęście nikogo. 
Sprawcę zamachu ujęto. 

Ztrwania. soiuszu z Sowietami 
domaga · sie prasa francuska 

PARYŻ. „Revue de Paris" o­
głosiła wczoraj gwałtowny ar­
tykuł przeciwltc sojuszowi fran 
cu*o - sowieckiemu, żądając 
natychmiastowego wypowiedze­
nia tego pak~ 

Pismo twierdzi, że sojusz ten 

Jer-t dla Francji najzupełniej 
bezużyteczny, albowiem Repub 
lika Francuska nie może się apo 
dziewać żadnej pomocy od 
ZSRR, jeżeli się uwzglęciui stan 
moralny oraz ogromne brak; 
techniczne czerwonej armii. 

Kary aresztu I grzywny 
za agltacJe 11r~edwrbora1 do SeJmu 

·. Zbrojna organizacja spiskowa 
Przed Sądem Okręgowym w I Sąd Grodzki w Lucku skazał 

Ludku stanął działac% miejsc°' f ptczcsa zarządu powiatowego 
wego koła Stronnictwa Narodo• Stronnidwa Narodowego ini. 
wego ka.pita.n w stanie spoczyn11 Starczciwskiego na 2 miesiące a„ 
ku. p. Orleański, oskarżony o resztu % zawieszeniem, a człon• 
agitację przeciwwyborcza przy ka stronnictwa Kaczorka na 50 
wyborach do Seimu. Sl<::i?anv zł. grzywny, za nawolyw;i n;e do 
on został na 4 miesiące aresrlu z niebrania udziału w wyborach dakonrwala 11m1cb6• na df1nitanr sowieclricb tawiesteniem. sejmowych. 

Zabił swę narzeczoną 
I odebrał sobie żq...,·le 

MOSKWA. W Stalingrad:ie Ttlczkow, W· Wie~zczynln. G. czepką, broń, ą.mµnicit i gra 
(d. Carycyn) GPU wvkrvło ter Lennikow j N. Artiqchow. baty oraz maszyn~ do pisania i 
rorystyczną organizacię antvko• T erłorvści ~okonyWah ibroi~ powielacz. Organizacja ta doko 
munistyczną. Zostali aresztówa;. nych napadó\\ ha komutiistów i nała 8•miu zamachów na iyde ni: kierownik organizacji M. Sa ii;:h mieszkania oraz uprawi~li do dygnitarzy sowieckich. Mi«:dzy narzeczonymi 22-let- 'rej Kurbanik dobył rewolweru ranow, kt6ry występowa; · pod skonale zorganizow~ną agitację I nim Pawłein Kt:rbanikiem z i wystrzaiem w skroń położył przybranym nazwiskiem Burce antvsowieck~ w okolicznych kol W związku z tym G. P. U. do Mokrego i 19-letn!ą Gertrudą Jabłonkównę trupem, po czym wa oraz siedmiu członków: Alek chozach. konuje masowych aresztowań w Jabłonkówną z Mikułowa w sarn sobie. odebrał życie. sy, Bazyli i Jan Prokopow, W. Rewiije ,vyJlai.ały, ie ares:to, Stalingradzje i Dl.iejscowości.ach czasie powrotu z zabawy dosz- Przyczyną tragedii była a-p I ~....pil-~·~ podini•jskich. Sktaif f~·ei:iffrPl tl'ODeORSKIEGO o e ca m I W Ie z y tra n "" PIOTRKOWIE. Słowackiego 12. 

k ASIE"~ film polski WINY NIE POPE.ŁNIONE" 
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zagadkowa sprawa o kradzież 
Sami oskarżyli się, nie ·chcąc · przebywać w więzieniu w Grodnie 
Niezwykła sprawa toczyła się Od tego wyroku zaapelowali c.powieść dla swoich celów. Cho\ ją, nigdy w niej nie byli, a w 

• Wydziale odwoławczym Są- obyclwaj, domagając się„ unie- dziło im o przeniesienie do in- toku sprawy poznali tylko mo-
tłu Okręgowego w Warszawie. wilinienia. nego więzienia. kotowskie więzienie. Obecnie 

W więzieniu w Grodnie prze- · Na rozpr~wie odwoł~wczej o- Zdecydowali się więc oskar- są już gotowi wrócić do więzie-
li,wali w jednej celi dwaj prze b&j złożyli sensacyjne wyjaśnie- żyć o kradzież w Warszawie, nia w Grodnie, ponieważ pozo­
lł.ępcy, skazani na półtora roku nia. Oto rygor, panujący w wię licząc na to, iż w związku z do- stało im niewiele do odcierpiP 
~ęzienia za kradzież: Antoni zieniu w Grodnie, nie odpowia- chodzeńiem i rozprawą będą nia kary. 

Zator na Dunaju 

Dmowicz i Bolesław Garniuk. dał im i stale się uskarżali n~ przetransportowani do Warsza- Jako dowód prawdziwości 

WIEDE:&. N ad granicą au­
striacko - słowacką utworzy~ 
się na Dunaju olbrzymi zator 
lodowy wysokości kilku me­
trów, którego długość wynosi 
już około 20 klm. 

Pewnego dnia obaj skazani ciężkie warunki odbywania ka- wy. Tak się też stało. swych wyjaśnień vskarżeni Dmo 
tglosili się do zarządu więzienia ry. l>rzyznali się do winy w Są- wicz i Garniuk wskazali na owe 
i oświadczyli, że przed trzema W czasie rozmów z jednym dzie Grodzkim, by przedłużyć go towarzysza ze ws~ólnej celi 
JDlesiącarni wzięli wspólnie u- współwięźniem dowiedzieli się, pobyt w warsząwskim więzie- w więzieniu grodzieńskim. 
łlzlał w kradzieży, dokonanej że sklep spożywczy jego ciotki · niu. Teraz, kiedy już wiele mie- Sąd Okręgowy stanął wobec 
~sklepie spożywczym na Woli, w Warszawie został przemyśl- sięcy kary mają poza sobą, nie zagadki, która z opowieści os­
przedmieściu Warszawy. Zabra- nie okradziony. Towarzysz nie- chcą cierpieć ńiewinńie i cofają karżonych jest prawdziwa i dla 
Jl wówczaa. wny11tlde wtęcej doli, rua Qpytanłt is~e~6!Qwtl !IW@je pr;,ymam"' gdf~ ffi.ą tyJ- wyjaśnienia wszystkich okolicz­
.wartościowe artykuły i po sprze informował o w~ystk.im. l>osta- ł ko, że nie popełniJ,f k.radzie~y, ności sprawę odroczył i pow9łał 
łłaży ich uciekli z Warszawy, nowili bowiem Wykorzystać tę ale w ogóle Warszawy nie zna- świadków. 
obawiając się pościgu. 

Na skutek tego samooskarże­
lda władze więzielll)e sporządzi­
ły protokół i przesłały do dyspo 
IQ'Cji prokuratora. 

iW stępJ}e dochodzenie wyka­
sało, iż sprawa o kradzież w skle 
pie została umorzona wobec ńie­
odszukania sprawców. Wzmo­
wiono więc postępowanie, Dmo­
wicza i Garńiuka przewieziono 
& Warszawy, gdzie osadzono w 
więzieniu w Moko~owie. 

Na rozprawie w Sądzie Grodz 
~ obydwaj oskarżeni przyzna­
li się do kradzieży i wobec tego, 
c:hoć żaden z powołanych świad­
ków nie mógł w toku dochodze­
ma wskazać na Dmowicza i Gar 
Diuka jako na sprawców kra­

i &ieży, Sąd Grodzki skazał ich 
1po roku więzienia. , ___________ _ 

W Wiedniu i pod Wiedniem 
czynione są gorączkowe przygo 
towania, mające zapobiec wyle­
wowi rzeki. 

Strajk taks6wek 
w Nowrm Jorku 

Zmiana rzqdu w Jiponii' 
NOWY JORK. Około 10.000 

szoferów taksówek należących 
do „ Tram; port W 0rkers Union" 
rozpoczęło po południu strajk, 
protestującym przeciwko obniż-Is. lonove . o przvczrnach dtmisii ce płac. · 

TOKIO. Rząd ks. Konoye po­
dał si~ do dymisji. Dymisja ga­
binetu jaJ.>ońskiego ,została po­
stanowiona na wczorajszym po­
siedzeniu Rady Ministrów. 

Decyzja ta po~rzedzona zo­
stała kilkudriiowymi rozmowa­
mi księcia. Konoye z otoczeniem 
cesarza, prezesem Rady Pań­
stwa baronem Hirariuma i posz­
czególnymi członkami rządu. 

Jak utrzymują tutejsze koła 
polityczne nowy gabinet japąń­
ski będzie utworzony, jak nastę­
puje: premier -Hiranuma, spra 
wy zagr. - Arita, wojna - Ita-
gaki, marynarka - · liasegawa, 
sprawy wewnętrzne Shiono, rol­
ńictwo Sakai. 
Admirał Hasegawa był do­

wódcą floty, a podczas zatargu 
. z Chinami dowodził eskadrą. 

Dotychczasowego ministra Spra 
wiedliwości Shiono ·łączą bliskie 
stosunki z Hiranumą. 

Książe Konoye udzielił pra­
sie wyjaśnień w sprawie powo­
dów dymisji gabinetu. 

W związku z konfliktem chiń-

skim położenie wewnętrzne i za Książe jest przek.:many, ze l" b f" I · 1o • 
graniczne 'Japonii staje się CP- rzeczą najpilniejszą się podnie- ICZ a o 1ar awtn ro;:ame 
raz bardziej skomplikowane. sienie zaufania narodu przez MONACHIUM. Liczba ofiar i 
Książe często obawiał się, że wyznaczenie nowej linii politycz szkód, jakie pociągnęły za sobą 
zdolności jego nie wystarczą na nej nowemu gabinetowi. Mocna i wyrządziły liczne lawiny, któ· 
pokonapie trudności, jednak po- polityka rządu w konflikcie re w okresie nowQrocznym ru~ 
waga sytuacji nie pozwalała do- chińskim została zagajona i zaa- szyły w górach, rośnie z dnia na 
tychczas na zmianę gabinetu. probowana przez cesarza. dzień. 

Konflikt chiński wsz<?dł obe- „Jestem zawstydzony" - oś- Ostatnie górskie kolumny ra-
cnie w nowe stadium i rząd mu- wiadczył książe Konoye - „że tunkowe wydobyły sp Jd lawi­
si wytężyć wszystkie siły dla u- zdolności moje ńie wystarczają, ny w pobliżu Alpe Nova zwłoki 
~zymania nowego porządku i I dla przeprowadzenia moich za- trzech narciarzy, należących do 
zaprowadzenia trwałego poko- dań. To jest przyczyna dymisji I towarzystwa alpejskiego Lin-
ju w Azji Wschodniej. mego gabinetu". · dau. 

za· z det raudowane pieniądze 
zaloirl 1rzedsiebiorstwo radiowe 

Adwokat Ignacy Weinfcld, b. Jak sif okazało, Wróblewski Przestępstwo wyszło na iaw. 
prcz"5 bby Skad>oWeii, zatrud- postanowił zająć sif interesami Wróblewskiego aresztowano i 
nial w 5'Vej', Jcancc:latji, Jana na własną rękę i za zdefraudowa wczoraj zapadl .wyrok w Sądzi! 
Wróblewskiego, którego przyjął ne pieniądze przystąpił do otwar Okręgowym w Warszawie, ska• 
na posyłki. cia przedsiębiorstwa zakładania zujący defraudanta na 2 lata wi 

Wir6blC'W'Siki przez okres 10 anten. Pieniądze te rychło stra• zienia. 
łat pracy zyskał soibic zaufanie cił. 
pracodawcy. W ostatnich cza-
sach Wróblewski załatwiał wie.i 
le spraw na mieście, wpłac;ii•c 93-letni starzec zabity 

Bandyci napadli ila listonosza ~::a~kt~o~~~:f~n~~~f:: DOdaas b6iki na wsi 
llimo ran dzielny urzednik ocalił torbe Z Diealedzlli rzane adwokatowi przeiz klien„ We wsi Obory, pow. Rypin, ski. Starzec poniósł śmierć na 

Na ulicy Uniwersyteckiej w g.iem, usiłując wyrwać mu tor~ t6w. w cz.asie bójki kilku awantJu.mi.. miejs~u. 
l\'IViniie w pobliiżu Pałacu Repr~ z ,pieniędzmi. . Z tych to pienię'dzv Wr6blcw ków mstaJ udcirz.ony tępym naio 
sentacyjinego, komendy policji D:ielny listonosz mimo odni'C- ski ·prz.ywłasz~ył sobie kwotf nfdziem w głowę przechodzący I Polilcja kilku uczesitni.1k6w bój 
praz u.rzędu śledaego dokona" sion~o ciosu, wal-czył z bandy" 20.000 zł„ fałszywie informując Olbdk 93-letn•i Teodor Dęboiw" ki airesztowała. 
_, mchrwałe.go ~adu na listo- tami. W końcu wyrwał się im. adw. Weinfelda, iż picniądtze 
DOsza pien:i~ego SzamowSkiie„ iwybiegł na ulicę i padając, u- w.płacił do banku. Cher al zamorz1c sie głodem ID- _ krył sobą torbf. 

Z pobriskiego gmachu k()mcn 
Szamnowski udał się do proEe dy politji zarządzono nafyoh• 

llCa muzyki Siedlleckiego. W miast pościg za bandytami, któ 
~ gdy znaidował się koło rych ścigał jui jeden z przechod 
klnwi mi.eszkania profesora, z.o mów. Bandyci pobdegli w ki.e-
8łał napaidrn:i.ęty pnez dwóch nmku krętych i wąskich wliczek 
bandytów, którzy zadali mu sił d-zieLnicy żydowskiej, gdzie u" 
tą oios w głowę żdćl%11lym drą- ~li sif. 

W ata~u nagłej · furii 
poranił żone i zdemolował mieszkanie 

Jeden z domów przy uli.cy skiego i jego żonę Janinę. 
ltolnej w Częstochowie był tere Następnie krz.esełkiem ulemo 

§
tragiczinego wypadku. I.o- Iowa! całe mieszkanie. Dopiero 

tego domu, Władysław zaaJ.armowani hałasem sąsiedzi, 
danowi.cz dostał niicoc.zeki• którzy wbiegli do mi~s~kainia 
e ataku furii i chwyciwszy Bog~owskiego, zdołali obez.,. 

Jóż, cięź&o pord swoją żonę, wła.dmć szaleńca, a rainnyoh 
~etnią Irenę. szwagra Tarkow przew1iez1ono do szpitala. _ 

4. ·Dasater6w drezrnr . · Niezwrkłe samob6istwo gospodarza 
zabitrch ~ e w~ ~g?ne ~ La.i bywał w ciągu 7 dn[. nie przyj-

sk1em miał tll1eJsce m.eziwykły mując z.upclnie pożywienia. De, 
WIEDE~. Pociąg motorowy I zamaoh samobójczy 49„Ietiniego nart:, który zamierzał w celu sa" 

pod Linzem najechał na drezy- gospodarza Pawła Mikołajczy„ mobójczym zamorzyć się gło­
nę kolejową, przy czym dwóch ka. dem, popełnił zamach z powodu 
inżynierów i dwóch funkcjona- Miikołaj•czyk, klt'óry zaginął pożyczki w wysokości z.I. 150, 
riuszów kolejowych . paniosło pued 8"1Ila dniami został przy„ którą jeden z członków jego ro, 
śmierć na miejscu. padkowo :z.naleziony bez pirzv-

1 
dzmny zaciągnął mimo sprzeciw.u 

tomności na strychu, gdzdie prze Mikołajczyka u sąsiadów. 

Buchaiacr ogniem motocykl 
Dedził wraz z kierowcą przez ulice Gdyni 

Ubiegłej nocy nieliczni prze' I wraz z Józiukiem runął na chod• 
chodnie na ulicy Swiętojańskieó nik. 
w Gdyni byli świadkami niesa• Na s!Zczęście, wypadek nastą• · 
mowitego wypadku. pił w miejscu, w którym nagro$ 

Potwornymi ciosami noia 
zamordował - udekai11cl dziewcz1ne · · · .. ·· "· 

Od strony Orłowa pędził mo, madziła się duża warstwa śnie, 
tocykl kierowany przez 23,letnie gu, co zapobiegło rozbiciu się ma 
gd Władysława Józiuka. W szyny i ciężkim obrażeniem, a 
chwili gdy motocykl znalazł się może nawet śmierci kierowcy. 
przed gmachem komisariatu rzą• Tym niemniej Tóziuk odniósl 
du, nagle z nieustalonych na ra, straszne poparzenia i w stanie 
zie przyczyn zapalił się. W ;ed• ciężkim został przewieziony do 
nej sekundzie płomienie ogarnę„ szpitala. 

Mieszltańcy Jarosławia są do 
g~ębi wstrząśnięci zbrqdnią, kt6 
rej ofiarą padła 26-letńia Kata­
rzyna Skopniewiczówna. 

Wieczorem przed apteką Ham 
ber.a przy ul. Pierackiego stała 
Skopniewiczówna służąca pracu 
jąca u kupca Lachsa i rozmawia 

la z jakimś mężczyzną. W pew­
nej chwili rozmowa przybrała 
gwałtowny . obrót i mężczyzna 
dobył noża. Przerażona dziew:. 
czyna zaczęła uciekać, mężczy­
zna rzucił się za nią w pościg 
i dogoniwszy ją, zadał na oczach 
przechodniów kilka ciosów no-

żem i zbiegł. 
Broczącą krwią ofiarę zama­

chu wniesione do „apteki Wszel 
ka pomoc okazała ińę jednak sp6 
źniona. Cios zadany w krtań był 
śmiertelny i Skopniewiczówna 
zmarła jeszcze orzerl "'rzvby­
ciem lekarza. 

ły · maszynę i motocyklistę. ------------
Płonący motocykl, iak kula 

ognista pędził z Żywą pochodnią 
ludzką przez ulicę. Kierowca wi, 
docznie z przerażenia nie mógł 
przez dłuższy czas zatrzymać ma 
szyny i do\)iero po przejechaniu 
prawic całej ulicy, motocykl 

Stolica F=nrandii 
HELSINKI Stolica Finlandii 

posiadała w dniu 1 ·sty:::znia br. 
al.400 mieszkań~ów. Przyrost 
ludności wynosił około 17 tysię 
cy osób. 
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Wesoły 
Kącik 

====· 
Młodzież z zagranicy u PanaPrezyde ta·Rtf. 

. 
„Wasza miłość pozwoli iść Polsce ~w wielką - przyszłość" 

Rugi kamunistó\v z. Moraw 
Radni komunist1ani pozbawieni mandat6w · 

: MOR. OSTRAWA. W zwią~ śdach radni komunistyczni zp­
--- :z:ku z rozw.iązaiciem parfil komu stali pozbawieni u.r:ędów .... 

nistyc:zmej w Czechosłowacji, mistrzowskich, wiceburm.is~ 
zostalły również rozwiązane na wskich i tnaindatóiw radnydi. 
terenie Moratw wszystkie przed Wybory w łonie rad ~ 
staiwicielstwa gmiMe, w któ• nych uzupełnią w tych wypad.I 
rych lkomuniści posiadali więk• kach opróź.nfone stanowiska. , . 
szość. . RóW1loaeśnie dyrekcja 1'0licii 

W . gmrna:ch tych mianowano w Bernie na Morawach rozwi4.- · 
komisairzy rządowych. · We zała 20 organizacyj komuMsfy.ct 
wszystki1ch ~n.nyc.h . miejscowo~ nych. 
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ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE · POPElNIOŃY . 
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- "* c iFl»eett .„. 

Genię, zrodziło z jej strony nawet nienawiść, okrut­
nie nieiniłosieme wyparcie się.„ 

Był zupełnie zgnębiony. Bez grosza, oskarżony 
o morderstwo rabunkowe, .opuszczony przez. matkę ... 
Och, to doprawdy zbyt wiele nieszczęść na raz! Nie 
miał już sil, by walczyć z tyloma przeciwnościa­
mi losu. 

Musiał jednak wnet fuż przerwać swe tragiczne 
rozmyślania. Komisarz podniósł go z fotelu, mówiąc: 

- Proszę z nami. 

~i: sprawą Jest pU1crb hrabiego Charedd. Bada go ~a mnie obroni,. ni~ch mu ma~a powie, ~e cała mo: . ~o kilku minutach opuszczał już ten dom, chwie-
Hz:abła K.astalsld ~ł zam~owa„. Komisuz pode:J•, 1 dnię?! Ja mordercą? Ja? Mamo, błagam: niechże ma-

- ~1·e, paru·e komisarzu - rzekł Charecki - to ·Ja _młod_ość, cała moJa P. rzeszłośc. ' ca_ły .móJ w. ie.loletni 3ąc się na nogach, tonąc we łzach. Dvzorca pobiegł 
b po taksówkę. Wsiedli do niej wszyscy. Padł adres: nie jest moja szpilka. Nie zaprzeczam, eo prawda, najuczciwszy try o/~a .zaprzeczaJą z całeJ siły te- - Do komisariatu. 

że rzeczywiście matka podarowała mi zupełnie po- mu okrop~emu obwmieruu. . Pomimo spóźnionej pory kilku przechodnió\\ . 
dobną. Była to jedyna pamiątka po moim ojcu i prze- Hr~blJ?-a ~astalska pozostała ?Jewzrus.zona i: trwa przygl,dało ~ę temu. D~zorca i l~kaj hrabiego byli 
chowywałem ją, jak relikwię. Niestety, przed czte- ła w niemiłosierny~ uporz:e za.cięt~go milczenia. . o~em zau~teresowama i chętnie wszystkim opo-
rema laty skradziono mi ją i pomimo wielkich wy- - Mamo, zaklinam, mechze się mama odezwie wiadali rozmaite szczegóły. 
lilków nie udało mi się wykryć sprawcy. wreszcie!. . Dwaj z g~piów szczególnie dokładnie wypytywa-

- Podejrzewał pan o tę . kradzież kogoś ze swe- . - Ni~ będę. się wtrącała ~o spra~ waszych. . li zbyt gadatliwą służbę. Jednym z nich był sławetny 
go otoczenia? . Niech sobie sędzi~ śledcz~ radzi ~ tobą 1. ty z n.im pan Julicz. Drugim prawdziwy sprawca morderstwa. 

Pytanie to jawnie zakłopotało Jana Chareckiego. - ~zekła wreszcie hrabina z ruezachwianą ozię-
Po pobladłej twarzy przebiegł mu straszliwy kurcz. błośc1ą. , . . . Ten ostatni, bardzo blady, niespokojny i zde-

-. Nie ... _ wyszeptał wreszcie, z wielkim tru- . - Jakto. Więc i ty mamo, przypuszczasz, ze nerwowany, co chwila wypytywał o jakiś nowy 
dtm jedynie panując nad sobą. Ja mógłb~.„? . . . . . szczegół. Gdy przed chwilą ujrzał Jana Chareckiego, 

_ Czy pan przynajmniej zameldował 0 tym . --: Niczego me przypusz~zam i me nie chcę wychodzącego w towarzystwie komi.;arza i policjan-
.w policji? wiedzieć... tów, zadrżał tak jawnie, że aż Julicz to dostrzegł. 

_ Nie„. . - Ależ~ nie d?wia~! Czyż twoje serce matki - Bardu> to pana musiało wzruszyć - wtrącił 
- Dlaczego? ~e obui:zy Slę przeciw ~Idem~ ohydnemu oskarże- - Czyż by pan znał hrabiego? 
Znów po dłuższym a bolesnym wahaniu pasierb mu? &l! słowa na to me powie~z, ty, matka? Wy- - Tak, mniej więcej_. z widzenia.„ Pan może 

trabiego tłumaczył: przesz ~ę- swego syna, swego dziecka rodzonego? . również? 
- Obawiałem się, by nie padły niesłuszne podej- - Niestety, ten, który był niegdyś moim synem - O, ja bardzo dobrŻe. Byłem często w stosun-

rzenia na osoby, których nie chciałbym tym ohar- nie ocenił w swoim czasie mej miłości macierzyń- kach handlowych z hrabią. Załatwiałem mu rozmaite 
czać. skiej. Wzgardził nią i nie usłuchał mych macierzyń- interesy. - · 

- To bardzo mętne 1 nieprzekonywujące tłu- s~ich rad Opuścił mnie, samotną wdowę; by iść do Tu wyjął swój bilet · wizytowy z adresem i za-
maczenie. Ostatecznie bowiem tu właśnie w tej kobiety, której nie chciałam znać ani widzieć. W ten znaczeniem specjalności. Tamten za§ przejrżał bilet 
chwili odnajdujemy pańską szpilkę. Ale to już hę- sposób sam stargał . więzy krwi, rozszarpał ·mi serce, wizy~wy. nie bez pewnego zainteresowania i nagle 
dzie rzeczą sędziego śledczego wyświetlić zai:ówno zabił · we mnie miłość ku memu dzieckµ. . zapytał: -· · 
sprawę pańskiej szpilki, znalezionej tu oraz owych - Przekonasz się, mamo, że kiedyś Bóg ciężko - Czy pa zna może kogo z . panów Chareckich? 
(iziesięciu tysięcy złotych, znalezionych przy panu. cię skarze za te słowa niesprawiedliwe ·i ,za opuszcze- - Nie. Ale właśnie sJyszę, że domniemany. moro. 
Wiech on się głowi nad rozwiązaniem tej tajemnicy.-1 nie mnie w tym nieszczęściu. · _ . derca, ten, któr~go właśnie przed chwilą wyprowa-

Po czym, zwracając się do hrabiny, dodał: · - Bóg jedę sądzić mnie będzłe . Jego wyrokom dzano, jest starsz~· pasieibem hrabiego Janem Cha-
- Pozostaje mi jeszcze tylko bi.rdzo przykry poddam się z pewnością. _ reckim. 

~bowiązek podania do wiadomości hrabiny czegoś, - Raz jeS'LCze oświadczam tu obecnym uro- - Ciekawe, dlaczego pasierb nagle zabił o-,.. , 
eo niewątpliwie sprawi dotkliwy ból sercu macie- czyście, jestem niewinny! czyma„. _ 
rzyńskiemu. Niestety, wszystkie poszlaki musZłl skie- - Dowiedzie pan tego przed sądem rzekł - Tak, to dziwne, ale dla mnie jeszcze ponad-
rować podejrzenia na syna hrabiny Jana Cł)areckie- komisarz. to specjalnie przykre. Chciałem się właśnie wybrał 
;IJO· Zwłaszcza, że hrabia, umierając, ostatnim swym . Hrabina Kastalska wyszła z gabinetu wyniosła do pana Chareckiego w niezmiernie ważnej sprawie. 
fWYsiłkiem wskazał również na niego. Poszlaki te są l lodowata, nawet nie odwraeając · głowy, ··by spo}• -· - M)że by pan mógł zwrć.cić się z tą sprawą ck> 
poważne, że_ muszą poczynić kroki zabezpieczające... rzeć na syna po raz ostatni. · . _ . - ·· jego brata Jerzego, Chareckiego? 
. Co rzekłszy, podszedł do Chareckiego, położył J On zaś, zmiażdżony nowym ciosem, który' go - Właśnie zamie17.ałem to uczynić. Czy pu 
>nu na ramieniu swoją ciężką rękę i oświadc~ł: · niesłusznie dotknął, . opadł bezwładnie na fótel, może go zna? · .,_ .„ ' _ · · -
, ~ _Janie Charecki, w imieniu prawa aresztuję u kresu rc;»zpaczy pogrążył twarz- w dłoniach i zap~-· · ..:- Miliej 'Wi.ęce} .• ~ • · . . - - · - · 
pana. kał bezsilnie, jak dziecko... · - . - · Mógł by mi pan' dac jego adres? Bo ta ł)ańJa 
' . - Co? Pan mnie aresztuje? - krzylmął Jan Więc wieloletnie zerwanie z rnatką od chWiti, w.ażna sprawa jego też dotyczy. 
;._.Tak pan śmie oskarżać mnie o tak potworną zbro- gdy wbrew jej woli zaślubił swoją najukoch~szą _ · · ,. (Cii.lf dalszy ·;ułro). ___________________________________________ ._ .................................. i 

· : ~agi~ ~~!P°.mniał~ S?bie, że mister Joseph po- · 
wiedział JeJ, iz wie, w Jaki sposób go tutaj wprowa­
dzono.. Może więc będzie wiedział, jak się stąd 
wydostać.-

- Gdyby tylko ·ten klucz pasował i do jego 
drzwi ... - pomyślała zaniepokojona. 

I doszedłszy na palcach do otwartych drzwi, Nel­
ly nas~wiła ucha, aby stwierdzić, co się dzieje na 
mwliątrz .•. 

DÓOkoł8 panowała clSza. Zdawało się jej tylko, 
że ktoś w pob~ chrapie. .. 

I tak też było w rzeezywistości.-
- .. Kilku gangsterów, którzy pozostali w kryj6wc~. 
upili się do utraty przytomności i zapadli w twardy 

r C:y. l'3ni jest pann4? · :Wgłębłenie w ścianie kusiło ją i przyciągało jak ci~żki sen.- · ' 
- Lic:e dopiero szesnaście lał-· rnagnes·:·: . • . · . - I : Nelly ostrożnie wysunęła z pokoju głowę t ro-
- Taka tnłoda.„ Zb~ła się w koncu de;> tego wgłębi~a ~ ~su: .zeJrzała się wokoło. Nikogo nie zauważyła. W nie.:. 
.- A cr.y pan ma dzieci?.„ - ~tała Nelly. · nęła wen izolowany przedmiot, chcąc stwierdzić Jaki samowitą ciszę panującą na korytarzu. wrzynał się 
- Nie, tylko ioo~ ••• Olce właśnie panił prosit„. to da efekt... . . . · I tylko odgłos kroków nieszczęśliwego Josepha. 
- Słucham- . ~y!a ~ dla · ni~j raczeJ _igraszka. Zr~biła to dla . Nelly ostrożnie wyślizgnęła się z pokoju i po _ 
_.. Pani na pewno ~~tanit przy iyciu. Niech zabic_ia dłuzącego nę czasu 1 przepędzenia ponurych cichu skierowała się w stronę sąsiednich drzwi. 

'Pani zawiadomi o wszystkim moją Żonę.„ Na:ywam. my~, k~~ nilł owładnęły.-. . . Doszła do pierwszych drzwi na lewo i zatrzy­
sie Joseph... Czy za.pamięta pani m~ nowojorski . . t1ak•e :~~ b!~ zdunuerue ~· fdy UJrz~ła ·mała się przed ńimi. Za tymi drzwiami był więziony 

1adres?.„ . ~ P~Y we ięc_u 1~ owanego P~ io .u we wg ę- mister Joseph. Słyszało .się bowiem tutaj jeszcze wy-
Joseph podał jej sw6j adres i za;pytał: , ,- • b1en•e w .kształcie zgi~tego krz~~ drzwi nagle od- raźniej jego kroki„. · 

C · k "ć? skoczyły 1 otworzyły się na ościez!... . . . . 
- :y pani pnync a to uczyni - Z prze> ażenia szybko wyciągnęła klucz i elek- · Nelly. drżała cała .. J~s~cze v.:iększe ~rzerazeme 
- Jeśli tylko htdt Żyła i miała moiliwość.„ trvczn--&o zamka, nie zdając sobie sprawy z tego co o~ar~ęło Ją, gdy_ równ.iez i tuta3 _zauwazyła wgłę-

, - Dziękuit pani, miss.„ rabi... , · b1erue. w kszta~c1e zagi~tego ~yza. _podobnego do 
~statnic słowa ~~aiom~ ~~eły Nelly. Drzwi ,jednak· pozostały już otwarte„. . . . tego, Jakie ~Jdowało :się w JeJ pqk?ju. . 

D~1ero tera: tro:wn1ała c~ .to Jest :y~e l Jaką ono Przez dłuższą chwilę _Nelly stała przygwożd2io- .. - Czy dziwaczny ten klucz będzie pasował rów-
P?6iada w~ość„. Do uszu JCJ znów dobiegło s:l~"' na do miejsca„. Nie mogła jeszcze ochłonąć z wiel- mez <f:o ~go ·~? .•. ·· . . . 
n~e, ało~cka, . któr~u . pozostał<? . ~o. zy"' kiego · wrażenia,. jakie \\rywarło na niej t.o odkrycie... . Silnie .ści.snęła klucz, Jak gdyby stę obawiała, 
c~a ~zystkiego ~ilka dnt ••.. N 1e pukał. 1m t rucie~o - Czy drzwi są rzeczywiście otwarte? - pyta- ze wypadnie Jej z. rąk. . . . _ 
ru~ ządał •. Nelly. 1ednak_ chc1a!a go poc1cs:v~d?OWJe"' .- f ła się · siebie w ·; duchu, prżecierając oczy, jak gdyby I zaraz drzwi pokoJU mister Josepha . stanęły 
~z1eć mu, ze moze ~d<?ła ~mego coś !1c:ymć, z~ :.~a im nie dowierzała - Mogę więc stąd wyjść?... -_, otworem. ~ak tylko Nelly wetknęła kl~cz we wgh~: 
Jednego z tych ludzi, ze moze zdoła za }ego pośrednie- - A przedmiot, który tr.zytnam w ręku, jest ja- bienie! ~ Jest ~dy włączyła prąd! drzwi, za którymi 
twem przebłagać gangsterów... ' kimś magicznym, czarodziejskim kluczem? ... , - był Wlężtony mister Joseph„ puściły ... 

W tej samej chwili Nelly zwróci.la uwagę na ·dwie _ ,I dopiero gdy zdołała · opano~ać pierwsze obo- .Joseph słyszał, jak otwierają się drzwi. Nie przy-
rzeczy: na izolowany klucz, który ponrzednio nuciła · łomienie, zwróciła wzrok ·w stronę ściany, za którą wiązał jednak do tego wielkiej wagi i w dals:..-ym cią­
na podłogę i na ścianę obok drzwi, w której był , · znajdował się nieszczęśliwy mister Joseph... gu stał pleeami do drzwi, opierając głowę o kraty 
otwór w kształcie. zgiętego krzyża podobny do krzv" ·.:._ Może ~ęki temu kluczowi zdołan\ urato- okienne. Przypuszczał bowiem, że znćw go ,odwie­
żyka jaki był na kluczu ... I w umyśle iei iaświ'«sła wac również i jego? - przebiegło jej przez umysł. dzili" gangstei:zy, ahY' dręczyć go swoimi strasznymi 
nagle myśl, która przyprawiła ią o silniejsze . bicie . ,_ A jeśli te , ł~try . dostrze_gą ją ·na korytarzu? - groźbalni... . 
serca. ._.pomyślała z przerażeniem- - Jeśli' ją ujmą ... ~rze- . - „Będziesz żył wszystkiego jeszcze dwa dnl".„ 

- Czy te dwa przedmioty mają jakiś zwią%ek _ cież nie wie nawet, w jaką stronę ma się udać, aby Usłyszawszy jednak poza sobą miękki, przera-
ze sobą?„.. móc wydostać się z tej kryjówki?... ' żony głos kobiety: „mister", ... Joseph gwałtownie 

N~lly zerwała się z miejsca i dopadła do drzwi. Ale jakaś potężna siła pchała ją naprzód, a · jakiś odwrócił się i i przez chwilę stał na miejscu, i::ik 
l?odniosła izolowany przedmiot nie zdając sobie głos wewnętrzny szeptał. ie nie wolno jei zaniedbać wrvtv nie dowierzając . własnym oczom„. 
sprawy, że trzyma w ręku klucz do swojej wolności... tak wśJ>aniałej okazji.. fCiąg dalszy ·futro ~ 

' 

'. 
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Kalendarz dnia 
CZW1.\RTEK Szantażowana . przez bandrte 

5 
Emilian, Telesfor 

pa-p. 
Jutro: Tnech Kro. 

li. u1ozarawala samabóistwo --- -~ Niezwrkle dramatrczne koleie ircia 
·· -· :zonr · anierrkań5kf ego '.milionera· St1unia 

Słońca wsch. 8.08, 
uch. 16.03. 

Księi. wsch. 16.12, 
zach. 7.16. 

KRONIKA HISTORYCZNA 
H12. Urodziła sic; we Francji Jom• 

n.ld'Arc. 
1796. Zajęae l(ra·lC"wa przez Austria• 

ków. 
1918. Bolszewicy ujmują Wilno. 
1919. Zajęcie m. Mroczy w krwawych 

Wielką· sensację w La Plata tóyv . mą~erialnych .. i nikt .. nie I giczne dochodzenie i ustalib, że podał do wiadomości publicznej, 
wywołało w · pierwszych· dniacl · m_ ógł stwierdzić, .. ·aby ostatnio przed ślubęm pani Kar.olina Hu- że Forest został aresztowany i 
stycznia ubiegłego roku tajemni :· iWoda. kobieta znajdowała się w ghes, która nazywała się wów- po kilku dniach pani Hughes 
cze zniknięcie żony milionera depr.esji. V{Jadze nie mogły zna- czas Karol.ina Forest, była śpie- „zmartwychws\ała". 
kanadyjskiego, Henry Hughesa. leźć zwłok samobójczyni, a po-. waczką kabaretową; Przesłuch'l Zgłosiła się do sędziego śled­
W liście pozostawionym do 11\ę- .nadt~ zwróciły uwagę na d~a no \vięc przede wszystkim jeJ czego i złożyła następujące 
ża . pani Hughes zaznaczyła; · ż~ ·wypa.dki:szczególne .i tajemnicże d,awrię. koleżanki, które orzekły wstrząsające zeznanie. 
dłużej nie może wałczyć z ~y- wyp_adki. · jednogłPśni~ że Karolina byłJ. Gdy brat jej po raz ostatni o-walka~ powstańców wielkopol• 

skkh. 
PRZYSLOWL.!\ LUDOWE 

Jeżeli pszczoła w styczniu 

ciem z tego wzgledu ·postanowi.: ·· · bard~o uczdwa i pr-owadzH.:i puścił więzienie i dowiedział się, 
ła popełnić samobójstwo. I rze- Na tydzień przed zniknięciem skromny trJb życia. że wyszła za mąż za milionera 

Z ula wylatuje 
czywiście pierwszego stycznia .pani· Hughes, gdy •. milioner z· Hughesa, począł ją szantażować. 
znaleziono w kabiilje kąpie!o- małżonką wrócili z teatru, spło- Ppnadto . rolicja ustaliła, 2:~ Dała mu wszystkie pieniądze, 

•Rzadko rok pomyślny 
Nam obiecuje. _?ID __ _ 
Poradnia irdawa 
Rolf a Nelsona 

wej nad brzegien:i·· morza (w A.:. szyli'·włamywacza, który dobie- niejaki Forest, który był .Wybi- jakie posiadała, a następnie 
ir.eryce Połudnjowej grudzień i rał się do kasy ogniotrwałej tnym cżfonkiem bandy · Al sprzedała swoje klejnoty, aby, 
styczeń należą do najgorętszych znajduj'ącej sięw gabinecie Hug Capone, jest bratem Karoliny tylko zaspokoić jego żądania. 
miesięcy w roku) jej ubranie i hesa. Co najciekawsze włamy- Hughes 1 że· okoliczność tę Ka- Nie chcąc zaś aby mąż dowie­
powszechnie przypusz~zano, że wacz otworzył kasę podrobio- rolina z~~~a przed mężem. d·ział się 0 zniknięciu klejnotów, 
pani Hughes rzeczywiście wp.ro- nym kluczem i w ostatniej chiwi Po wielu wysiłkach udało ~Z:: kazała podiobić je. Forest je-

Niezłomne p<>stanowien.ic.. Smutne wadziła w czyn swoje samobój- li został spłoszony. Poza tym policji dopiero jesienią ująć dnakże w dalszym ciągu szanta­
~oleje losu Pana są mi znane. Choro• cze zamiary. ' · s~erdzono, że · klejnot;y, kt?re Fores.ta, którego aresztowano I żował ją, grożąc że jeśli nie da 
r:st ~~:k 7~~= d::tej ~~ Policja jednak µiocno wątPiła paru .H1:1gh~s za~~ycza3 1!osiła, pod zarzutem włamania się do mu pieniędzy, opowie jej mężo­
pacz.y. Wszystko da się uleczyć. Wiem o tym, ponieważ brakło moty.:. b_yły Iml~CJ~· Mil~ol'ler ktory 0 - mieszkania Hughesa. Forest wy wi że ożenił się z kobietą, której 
ż.e kocha Pm żonę i dzieci, i cierpi z wów; które by mogły ją skłonić. · fiarqw~ zon~e kle3noty był. tym· · piercłł się winy i twierdził że brat jest przest~pcą i że zabije 
powodu tego, że staje się Pan kh . cię do popełnienia samobójstwa;. odJc:Yci.~m rue~W?°kl~ zdumi?nY! riie zna ?adilej Karoliny Forest. jej dziecko. , 
żarem, ale Pm sam sobie choroby nie Karolina Hughes nie mogła skar pomekaz osobiśc.ie Je. k~pił. 1 S_ędzia śledczy, który doszedł do Gdy zrozpaczona. ltobieta oś· 
=~~o~h:!a 7=e~esJj!d!:k żyć się na: poży~i~ ąiałżeńskie, mógł wyk~zać, ze ~pił, .le, Ja- wniosku, ze istnieje jakiś zwią- wiadczyła mu, że nie ma więcej 
'Ulcc:alna i to W krótkim czasie już posiadała dziecko które bardzo· ko pFawdziwe drogie kleJnoty, żek między zniknięciem pani pieniędzy, brat kazał jej podro-, 
powróci Pm do zupełnego · zdrowia. kochała, nigdy nie miała kłopo~ Policja ·wszczęła więc ener:..· · Hughes a „zawodem" jej brata, bić klucze do kasy męża. Karo-
Bratu nie radzę powienać interesów, lina zadośćuczyniła i temu żą-
jest obłudny i bę&ie się starał jak · · daniu. Ale to całkowicie wyczer 

~~J:~-g=~J:?~ Ogrodr i·· dancingi na. dachach · E:~~~;:~i!ą1~~ 
· Katarzyna S. Panu H. nie opzwolit . • .., 
'na zbljżcn.ic. Wiem bowiem, że Sł d•i• moinośł wr,porzrn. ku i rozrrwke mieszka. ńrom Nowego Jorku szczęście i spokój męzowi • 
drwile, kiedy Pani nk ma jut sił do • • . . , • . . . . • dziecku, postanowiła zagrać ko-, 

. wałki i jeden jes:z:a.e krok. a ustąpi Na.e ~ dziełem w-zyPadlku, W daine1 chwili w Nowymlniku. Jest tam mnostwo ławek, medię ze samobójstwem. Gd1: 
(Paru. Pan Jl •. ~vśli tylko.·.o cielesnej ie. Nowy J~k. był l'i~rwS'%.ym Jooku istnieją_ gmaie.h~, w któ~ don.iiczek z roślina.mi i ttrzą.ckeń dowiedziała się, że brat został 
r~~. Pam Jako człowiek ~c -~ miastem na Swtleo.c, który stwo rych w godzmach biurowy.eh sportowych. · · . osadzony w więzieniu, doszła da' 
diochi go zupełnie. Do małzdstwa _ ł d . -L-·- Manh t L t.oł 30 OOO • '- · . . cl. · • • • • -" 

lligdy nie dojdzie, gd-yt Pai H. jut ~·Y rap3:cze .~inu-: . . .a - })1'%eoywa · o~ o· . . .. • osoo.'I Ogró , 1„Rą'dio .qty ł1us.t;c wniosku, że nic juz me gro~ 
Jest ł.onaty i- uicciaty. Zarobkuje w tan, _ właśawa dz.i~c.a bandio1 Je~t. t~ ~tna. h~ha: ·1;0'vna-: Hallr' Jest "obli!czony ' na· sześćset szczęściu jej bliskich i wróciła 
ten sposób, .u upatruje sobie · k~bietę, wa ~ow~ Joriu~. Je.st. hard?<? Jąca si~ 11czb1e nues~kanc~w ma osób. Już-ti Haba da.je' obraż do nich. 
b6!Y mu srę pod~. na~1e za. wąs~ pamem. :z1~ 1 . na : łeJ łega n:uąst~! . , ·· . ..., .• jego Wie!l<ości; Między niebem, - Gdybym nie przeczytała..,· 
ec>znf. '!" cl~ancki spo:s6b z.a.a:18a u ~ei p~ent:..~ano ~ ... Br~ 0„ ~etrza·· Jti :·P1'Zestm:bt~ ·a źf , · ., ,,; 'ersn.;...~I. re,a:trµ moZ.e gazeCie, o aresztąwaniu brata. 
llliej po:yu, jak to nualo nueJ~ 0 1lezt ·miąsce ,d!a milionów l~ ~ ~na1bardziie1 '.· ,ch.arak,t..,;,vcfuezir. -· · ~ . • ~ '1 '-'.l'd~ ·•·.$ ' · 1 ·'· :...:1 • m"gdy.bym· n1·e wro'ciła do mo1·-1.: 
Pani z czego tyje on i jego roch:ma, p . . . · · ~~ · . ,_' ~ 'ił· p.rty1emnre SJ;>ę. u\; wo he ou za ca 
ftama'Wla ' dtq~ruchu i w ten s.Posób . . om~ ~t.w szerz był n~ dia f1~anu i to skłon ° jęc · 'clhvile i w ogroązie tym bliskich-zakończyła swoje ze­
łfc:zy piękne z pożytecz.nym. Pani nie rnemoiliwy„ ~z.tollllCa.ła· m~~ła mteszkan.cow Nowego Jork:u.do icnvsz.C jest rojno: J<aiidy · aktO!l' znania pani Hughes. 
~ pi.crwsq ani osta.tni,1- . rosnąć wzwyz. ·· · ·· i ,, układama . ogroc!ów ·na d. 'ach?cJi bdWiem' nn_ „ „ęHzy 'iedną'· ·. śC:elfi'.Ą a Przed kilkoma dniami Forest 
ł - . , . , ... , .. „ •. . / Ogrody te są 1edvnvm, mu~J~ dru~ą. lub niiędzy 'jedną 'p:róbą, stanął przed sądem przysięgłycll 
\OINOL _ DO•T neczvwUcłe ZE 8 O W s~em W1Y°c.zy~u dla mieszka:n a drugą j.edzie windą do ogrodu w La Plata, który skazał go za 
1 •• • .uUepszaPAsTA cło :. .. c_qw, kitó~ m.e chcą, 1~ tue i przebywa tam aż do chwili, szanntaż na trzy i pół roku wi~ 

mog. ą wy1echac. w god. • izmacli --ty głośnik 'Ul'>'VUTa na dół. zienia · ;-·-·-----__. ... „_,„ _ __.,„„, .... „~-~~~..,. · wolnych od· iza.1ęć na W'les. i;u •• - 7 „ · • „. :~. 
~~e ogtrodówna daichadt C:==:=!!!m„„„„1:a1„„„„„ ... „„„~„„_.. 

\Ra ~alej wokandzie.~·~ ,·· .· %ałoiyli . właścicieole większych 
przedsi~biorstw, aby ,personel 

Po. wr· o' t. . ta· t'7 , icliMi:t;~t"„R~clio ·Ci~ . . . . ·. ',„ '„ ~~~:il~1~~ :~: 
~zrli: "11,rrazista fiJiOno11ia" !~f.a ·-=~wi:1;rt6;·:: 

(A. E.) Pan Kopel-Bobesman, - Ja nie przez tO się martwię/ grod . .iia dachu, który j~s!ł: zara-
. niepoprawny recydywista, odsia - odparł z westchnieniem pan zem ·parkiem sportowym i na 
'Jlywal dwa lata więzienia za pa- Kopel. · . "· którym· pracownicy tego teartru 
serstwo. A gdy wr6cil wreucie - Tylko-przez ·co? ' mogą wypocz;ć po gO!l'~zkawej 
do domu, zastał w nim małego, - Przez tę pokutę. pracy. Dacii Jest :wył~y tor•: 
dwutygoclniowego potomka. - Co strasznego „okuta? · fem . p.omafow~ym na. ~eloll?> 

Zafrasowany pan Kopel zao - Siedzieć na stołku ·osiem co cła1e.ca~owitc ~dz~e, ze_ 
cz11l obliczać, jak to się wla~ci· dni„. spaceruje Slę po .. m1ęk.kim ,łraiw• . ....-..-...-...;;:,::. . ..;;._;;.;;;;;.~.-.-------..---..-.-
wie mogl~,- stać. Liczył, spoj:l~o - Osiem 'dni to tak. duż6? . ~4iMHHKHM ·~~~-~~880088 
dal złym okiem na żonę i w żao - Nie mówię, że·dużo: 4 .le .. ~ 
den sposób nie mógł d«acho= rozumiesz ·.Salomon... jeszcze ni,; 
wać się swego oicostwa.. gdy nie. siedziałem tak niewin; 
A~ fr.i nagle dzieciak przezię:r nie ;ak teraz. . · · · ;: 

bil się i powiększył grono ani.ol111 
ków. · Pan Salomon : weskhn~l „wspól 

Wobec tego faktu 1'an Kopel ezująco. Westchnienie to wv1'a" 
uznał dalsze rachunki za bezce• dlo nieco sztucznie i zle pr-zeczu„· 
lowe. A że po zmarłym · dziecku cie tknęło pana ·Kopla. · Si>oirzal 
oiciec winien odbyć ośmiodnio:r więc badawczo na „rzy;acida,­
w~ 1'okutę, więc 1'an Kopel siadł który. począł robić,·rozmaite gry111 
w kąciku na małym stołeczku, masy, aby „okryć zmieszanie. 
!godnie z przepisami rytuału. Dalszy bieg ' wyp;adków miał 

- Dzień dob~ . d; Kopelku! tempo blyskawitzne. 
- rzekl pan ·salomon Goldblat, ·Pan Kopel zerwal 'Sir. :chwy= 
który „rzyszedł nazajutrz od:r cil pana· Salomona za kołnierz, 
4'iedzić dawno niewidzianego posadził go na stołku, krryknąl: 
przyjaciela. - Dfaczegoś taki „Ty powinieneś fu siedtieć, · a 
smutny? Siedzisz jak na „oku• nie ;ar' - i poc:z<Jl ·mu--wymie„ 
~ie! . ' rzać siarczy.<>łe '1'oliczki-F ai echo , 

- No bo rzeczywiście siedżęl szlo 1'0 mieszkaniu; · · . , i 
na pokucie. Przecież dziecko mi Rezultatem tego aktu zemsty 
umarło. była S1'rawa sądowa. ·. · > . · 

- Wielka r:zecz! Takie ma1tit · Sąd uzri'al wz.bV,rzenie . pana . . . ." . . . • . . .. . . .. . . . .·., 
kie dzie_cko to ~ię jeszcze nie z;; Kopia za uzasadni(l~e~ ;wo~e~ - ~ ostatnie~ dniach Sta~eg~ Rok'!~ · Fr8!1'ęja. '!)'słała z P?rt~ w Mar~ylii batalion, złożony z 17. 
czy, Ile ono m1alo? Pare ·tvf!or czego skazał go tylko na tydven • s1ąca negrow senegalskich do-. pz1buf~1, celem wzmocntenta tamteJszego francuskiego garniw­
dni? W cale ci nie wvvada mar„ aresztu, . zaivieszaiąc Wllkbnanie : . nu, w związku z napięciem sto sunkó'W. frant'usko - włoskich. Na zdj~ciu - czarni żołnierze 
twić się z tego powodu kary na tok -_ ·· podczas prz~gl~~ui .. 11r:zed załadowaniem ich na okre.t. ' 

i 
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czci ś. p .. Kardynała Kakowskiego ,,Chiński rząd sowiecki'' 
Udaremnionr zamach stanu 

SZANGHAJ. Tutejszy dzien­
nik japoński ,, Tairiku Szimbun" 
notuje dziś pogłoski, według 
kt~)rych w Czung-Kingu w dzień 
Nowego Roku 120 członków le­
wego skrzydła Kuomintangu zo 
stało aresztowanych pod zarzu-

tern przygotowania zamachu 
stanu. 

Wśród uwięzionych znajdo­
wać się ma ayn twórcy repµbli­
ki chińskiej Saujatseua, Sun­
Fo, który miał być obwołany 
szefem nowego rządu o nazwie 
„ch.:ński rząd sowiecki". 

Straszny orkan na Morzu Czarnrm 
12 parowc6w wyrzuconych na brzeg 

STAMBUŁ. Na morzu Czar­
nym szalał wczoraj nie notowa­
ny od 30 lat orkan. 10 tureckich 
i 2 greckie parowce zostały rzu­
c.one na brreg. Przyjście im z 
pomocą jest niemożliwe, gdyż 
zostały one unieruchomione 
wśród skał. 

Parowiec „Millet" zo&tał z ta­
ką siłą rzucony ua wrak zato-

pianego parowca, że uległ roz­
bi c.'n i zatonął. Z 24-osobowej 
załogi uratowały się tylko 2 oso 
by. 

4 małe parowce tureckie zagi 
nęły bez wieści. Przeszło 100 ża 
glowców zatonęło lub zostało 
wyrzucone na brzeg. Wiele o­
sób zginęło. 

Urzednik i dozorca zab;ci 
11rzez robotnik6w arabskich 

Na zCljęciu - ~ P· ks. kardynał Aleksander Kakowski na łożu śmierci w Pałacu Arcybiskupim 
· ,, ·' /ft~ w Warszawie. ·, 

jEROZOLIMA W pobliżu drodze do uszkodzonego miej• 
południ0twego wybrzeża Morza sca wodociągu prowadzącego do 
Martwego ńiemani dotychczas jednej z fabryk. W odódąg ten 
~pt arwcy zastrzeli pewnego ur:ęd został wprzednio uszkodzony 
nike: oraz dozorcę maszyn, pc:a Jak słychać napadu wczoraj­
tym Jcdc11 pdicjam odnió~ł citż szego dokonać mieli robotnicy, 
kie rany. z.aitrudmiem we wspomnńanej fa 

~ cPocztłek' na str. 1#ej). Skła~~owskim na czele~ p~;a_ 
Zgodnie z ostatnią wolą umi- stawiCiele wszystkich pułków 

łowanego przez lud warszawski warszaws~ch, Zarząd Miejski i 
Arcypasterza, na trumnie jego delegacje władz państwowych. 
nie składano żadnych wieńców O godzinie 4.45, gdy rydwan 

'przeznaczając jedynie odnośn~ ze szczątkami Księdza Kardyna­
,kwoty na najbiedniejszych z to- ła wjechał · na plac Teatralny, 
warzystwa Charyt&tywnego Ca trumna zatrzymała się przed 
I •tas" " ł , b ri , a w pochodzie żałobnym g owną ramą Ratusza stołecz-
niesiono tylko jeden wspaniały nego, a na specjalnie zaimpro-

l wieniec laurowy od Pana Pre- wizowaną trybunę wszedł p. pre 
! zydenta Rzeczypospolitej. zydent m. st. Warszawy sen. Ste 
I Trumna ze zwłokami Księcia fan Starzyński, aby pożegnać 
~ Kościoła wieziona była na wy- Najdostojniejszego Purpurata w 
.sokim rydwanie żałobnym i imieniu swoim, w imieniu za­
przyozdobiona oznaką wyko- rządu miejskiego i w imieniu 
nywanej władzy za życia - ludności warszawskiej, która 
wspaniałą purpurą kardynał- przez kilkadziesiąt lat doznawa­
skiego kapelusza. ła najlepszej opieki pod arcypa­
• Kondukt żałobny zamyliała sterskimi skrzydłami swego wiel 
~tępująca. tuż z~ trumną naj- kiego Duchowego Opiekuna. 
bliższa rodzina Wielkiego Zmar Prezydent miasta nakreślił syl 
lego, Rząd z panem premierem wetkę Ks. Kardynała Kakow-

Rausrhning 11ozbawio­
n1 ob1watelstwa 

· GDANSK. Na podstawie uch­
wały Senatu gdanskiego, b. pre­
zydent Senatu Wolnego Miasta 
dr. Rauschning pozbawiony zo­
stał obywatelstwa gdańskiego. 
Uchwała ta spowodowana zo­

stała . atakami dr Rauschninga 
przeciwko Senatowi gdańskie­
mu i ruchowi narodowo - socja­
listycmemu. 

·„ \ 

~lbrzr111i .prze111rt 
walut nie udał sie 
Straż celna w Zbąszyniu unie 

możliwiła wielki przemyt wa­
lut, mianowicie na dworcu zbą­
szyńskim zatrzymano Żyda F. 
Sawskiego, obywatela francu­
skieg01 który zamierzał wywieźć 
za granicę nielegalnie 100 tysię­
cy zł. w różnych walutach. Pie­
niądze zostały skonfiskowane. 

Lawina zasrpata 
dwóch narciarzr 

skiego, jako tego, któremu O­
patrzność powierzyła najwy~sze 
godnośe:i, aż do przekazania wła 
dzy w Państwie Polskim na rę­
ce Józefa Piłsudskiego, aż do 
wręczenia sakry biskupiej obec 
nie panującemu Ojcu Swięte­
mu, a ówczesnemu Nuncjuszowi 
apostohkiemu w Warszawie, a 
następnie podniósł ogrom filan­
tropijnej działalności Wielkiego 
Sługi Bożego i Wielkiego Po­
laka. 

Nie bez prawdziwego rozrzew 
n.i.enia mówił p. prezydent Sta­
rzyński o tym, jak ś. p. Kardy­
nał Kakowski budował świąty­
nie w Warszawie nigdzie indziej 
jeno właśnie wśród najuboż­
szych, na krańcach stolicy, nie 
bez rozrzewnienia podkreślał 
jak jeszcze kilka tygodni temu 
w osobistej rozmowie z prezy­
dentem interesował się Dostoj­
ny Purpurat losami Warsząwy 
i jej ludności, nie bez rozrzew­
nienia wreszcie wspomniał, że 
zwłoki Kardynała Ubogich spo­
czną wśród ubogich na Bródnie, 
obecnie na krótki tylko odpoczy 
nek udając się do katedry kró­
lewskiej. 

Bez najm'niejszego patosu w 
słowach prawdziwie szczerych 
a żałosnych pożegnał p. prez. 

Starzyński trumnę imieniem 
całej Warszawy, po czym zebra 
ila na balkonie Teatru Wielkie­
go Reprezentacyjna Orkiestra 
Opery Warszawskiej odegrała 
marsza żałobnego Chopina i 
kondukt ruszył w dalszą drogę 
do katedry. · 

Po ostatniej triumfalnej pod­
róży po ulicach stołeczr.ego mia 
sta trumna ze zwłokami Arcy­
pasterza Warszaw5kiego dotar­
ła do katedry św. Jana około go 
dziny 6 wieczorem i tu złoż:ma 
została na katafalku aż do dzi­
siejszych uroczystości pogrzebo 
wych i przeniesienia jej do prez 
biterium. 

N~~ad.u,d Zi.lajdowali się w bryce. 

Znanr awanturnik światowr 
iJie w Chinach, jako mnich buddyjski 

BUDAPESZT. Znany awan­
turnik międzynarodowy Tre­
bitch Lincoln, żyjący od 13-tu 
lat jako mnich buddyjski w Chi 
nach, zwrócił się do rząau wę­
gierskiego z prośbą ·o zezwole­
nie na zamieszkanie w swej ro­
<.!z :nnej miejscowości Paks-Wo! 

wa. 
Rzad węgierski odpow!edzia~ 

odm<Jwnie na prvśbę Trebitcha 
Linco?na, który 4-krotnie zm~t· 
nial wyznanie: u:-c'12ony jaku 
Żyd, przyjął on nast~pnie wy • 
znanie katvlkkie, ang H"'..ańsk :e . 
a wreszcie buddyjskie. 

· Demonsf racje bezrobotnych w Londynie 
Usiłowali ustawić trumne przed rezrdeniia premiera 

LONDYN. Licząca powyżej 
1 OO osób grupa bezrobotnych po 
nowiła wczoraj w południe pró­
bę demonstracji, zainscenizowa­
nej w Nocy Sylwestrowej w po­
dobny sposób w dzielnicy We­
stend. 

Bezrobotni udali się przed 
gmach premiera angielskiego na 
Downing Street, usiłując ?.fożyć 
przed portalem gmachu czarną 

trumnę z napisem: „Bezrobc.cie 
i. niepokój w Anglii". 

W t:hwili, gdy kilku bezrobot 
nych zamierzało trumnę tę da­
rlcwać z samoc'1cdu ciężarowe-­
go, poj9.vdł się silny oddział ~o­
Hcji, która już w godzinach 1an 
nych została uprzedzona o za­
wiane bezrobotnych 

Grupa bezrobotnych za'tliecha 
ł~ oporu, domagając się jedy-

nie prJ:yjęcia delegacji przet 
premiera w celu wręczenia mu 
petycji. 

Portier wyraził gotowość 
przyjęcia petycji, odmówił jed­
nak kategorycznie puszczeni~ 
delegacji do wnętrza gmachu. 
Wynikła stąd ostra scysja, przl 
czym padły okrzyki przeciw rz~ 
dowi. 

Niezwrkla afera szpiegowska· 
w która zamiesza~r i~st angielski dJplomata 

LONDYN. Afera s:tpiegow.-1 rego kufrach znale:tiono swego I tanii w Burgos otrzymał w po:1 
ska wykryta w mieście !run w czasu plany ofensywy na.roclo- niedziałek polecenie przedłoie­
Hiszpanii zatacza coraz szersze wo .hisz.pańskie;j. nia gen. Franco wyników urzę:1 
kręgi. Zaaresztowanie Goldinga zna" dowego śledztwa ze strony an„ 
Hiszpańska policja narodowa ne było już trzy dni przed świę„ gielskiej. 

aresztowała angielskiego prokon tarni Bożego Narodzenia, zosta- Bliższych szczegółów o tych 
sula w San Sebastian Ernesta ło jednak następnie zdemento• wynikach chwilowo nie podan~ 
Goldinga oraz je.go małżonkę. wane. · do wiadomości publicznej. 
Aresztowanie to pozostaje w Angielskie M. S. Z. rozpoczę• ------------• 
:wiązku ze śledztwem, prowa„ ło przyspieszone śledztwo prze• 
dzonym w SJ'rawie wicekonsula ciwko prokonsulowi. Przedsta• 
angielskiego Goodmana, w któ• wiciel dyplomatyczny W. Bry-

· Nagrod~ za szlaohetność 
Każdego rdkJU Alka.demia 70„}etniej kobiecie, która wyne 

Nagła odwilż przvczrn• 
powodzi 

STUTTGART. W poniedzia 
kk w południe wydarzyła się 
koło Arlbergu na Krieger-Hom 
katastrofa. Dwóch narciarzy zo 
stało zasypanych przez lawinę i 
i)omimo, że odkopano ich sto, 
sunkowo szybko, nie zdołano ich 
już przywrócić do życia. 

F.ramJcUska rozrlaje nagrody ~ kła Się wszelkich radości życia, 
Złoża rudy pod szlachetność. Na rok 1938 udzie aby QPidkować się d:z.iesięcioma 

łono nagród następującym OSO• sierotami: pewnemu śl~pcowi, 
miasteczkiem bom: . ' który utrzymuje swoje 1~0 dz.ic-

KOLONIA. Nagła odwilż po­
łączona z uporczywym drobnyin 
deszczem spowodowała na przed 
mieściach Kolonii powódź. U­
lice miasta oraz piwnice zalane 
są w niektóryclt miejscach wo­
dą, kt6reJ poziom wynosi około 
2-ch met-ów. 

KUPON NA 

BEZPŁATNA 

PORADE PRAWNI 
Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 

LIZBONA'. Donoszą z Bilbao ci i byłemu iaindairmowi, który 
o odkryciu tam nowych bardzo Pierwszą nagrodę otrzymała stracił obie nogi .. podczas katas" 
bogatych złóż rudy żelaznej. pewna młoda' dz.iewcz~a wiejs" trofy kolejowej i utrzymuje 11"0 
Złoża znajdują się pod miastecz ka, która zerwała zaręciyny i po dzieci. 
kiem Gallarta. stanowiła nie wychod7:ić za mąż, Poza tym Akademia rozdała 

Ministerstwo Przem;vsłu i Han aby m6c pielęgnować swoiąi nagtody r<Xhinom posiadają• 
dlu rozpoczęło studia nad spo- chorych rodz.iców. Drugą nagto cym największą ifość dzieci. 3 
sobem wydobywania rud w ten dę przyz.na~ pewnej dz.iewczy" rodziny otrzymały po 20.000 
sposób, by mieszkc...ńcy nie byli nie, która od dwunastego roku franków, a 250 po 8.000 fran~ 
narażeni na straty i mia~teczko opi.ekuje się swoim młodszym 

1 

ków. Kaida z tych rodzin posia 
zostało na powierzchni me na- rodzeństwem, zastępując im mat da co na_jmniei 10.ro dzieci, a 
ruszone. : · ke. Dalsze" nagrody przyznano: jedna z nich nawet 15~""· 

TroJaaki 
LIZBONA. D::iennik ,,ABC" 

donosi z Malagi, że żona inspe­
ktora tramwajów miejskich po 
wiła trojaczki. Noworodki i ma­
tka cieszą się dobrym zdrowiem. 
Wydział prowincjonalny i gu­
bernator cywilny złożyli po 
500 peset, a towarzystwo tram­
wajowe 200 peset jako podaru­
nek . chrzestny 
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Było to w roku 1914. Młody major austriacki von Me• 
...zi, adiutant widkorządcy Bośni 1 Herceg0winy, pozostawał 

na służbie wywiadu rosyjskiego. Spiskowcv młodoserbscy wy• 
śledz.ili działalność majora. Do majora przybył wysłannik spi• 
skowców i okazał mu dowody jego działalności szpit~ows!c.iej. 
Za cenę milczenia zaządał by major zamordował znienawidzo• 
nego przez lud serbski namiestnika. Major n.ie wykonał roz• 
kazu spiskowców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Cza• 
brinowicz posłał do niego swą narzeczoną, Polkę, Anielę 
Grywińską, która współpracowała z rewolucjonistami. Gry• 
wińska zażądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pod• 
stępem uo.ekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 

Do Sarajewa nadeszła wiadomość o mających odbyć się 
w czerwcu 1914 roku manewrach nad granicą austriacko • 
serbską. Na mancwt'\' przybył również austriacki naitępca 
tronu arcyksiążę Franciszek • Ferdynand Milan Czabrinowicz 
zwołał zebranie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
iprawę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu uczestniczył IJUę• 
ilzy innylJU, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. NaC%elnik 
organizacji terrorystów młodoserbskich, szef sztabu serbskiego, 
Apis zatwierdził projekt zamachu. 

Arcyksiążę Franciszek • Ferdynad udał się na manewP 
do Bośni i Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskow. 
t'f. mlodoserbscy przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
Pr1ncyp zdołał celnym strzałem zamordował Arcyksięcia i jego 
małżonkę. Policja wykryła sp1skowców i skutych w kajdauy 
odprowadzono do więzienia. 

Aniela zdołała zbiec z domu von Merizziego I przybyła 
do Belgradu skąd udała się pociągiem do Sarajewa. Ale w 

, drodze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 
Na dworze cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 

hipnotyc.z.n~ wyleczyć następcę tronu 
Dzięki temu zyskał niezwykły wpływ na Cara ł Cary•ę 

I nietykalność, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
,orgii rozpustlliczyc:h. ~ 

Hrabia lgnatiew, f'\lłkownił carski wyrzucił ze swego 
mieszkania Rasputina. kt.Srego zastał w sypialni swojej małż.on 
ki. Chł<;>P syb1rski zemścił się, i hrabia został wysłany do Bel• 
gradu 1ako attache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
wróciła do Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
lgnatiew do Petersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
którą pokochał od pierwszego wejrzenia . Jechali tym samym 
t>rzedziałem do Sarajewa. 

_Dworzec w Sarajewie był pełen policji. żandarmerii I 
wywiadowców, wobec tego hl"abia lgnatiew skłonił Anielę 
\,y udała się w dalszą drogę. ' 

Aniela dowiedziała się w Krakowie o śmierci swej mat­
~; zrozpaczona zgodziła ~ię na propozycję hrabiego ł udała 
Ile: z nim do Petersburg a 

Minister spraw zagraniC%nych Austro • Węgier, hrabia 
Bcrchtold otrzymał wiadomość o zamachu na arcyksięcia w 
Sarajewie. Postanowił zamach ten wykorzystać dla ostatecz. 
nej' r~grywki. z Serbią. Ale _jego po dsekreta~ stanu przy• 
pomniał .mu, ze cesarz Franciszek Józef przeciwstawił się pró• 
bom WOJCDnym. 

Rząd Austro • Węgierski wysłał grotne ultimatum do 
Belgradu stolicy Serbii, po czym minister Berchtold rozkazał 

. ~rwać s~osunki ~yplomatyczne. D~iało się to w porozumie• 
ntu z Kaiserem Wilhelmem Il. Premier austriacki i minister 
'spraw zagraniC%nych przybyli do Cesarza Franciszka Józefa z: 
aktem mobilizacji do podpisu. 
· Mimo usiłowań cara, unikięcia zbrojnego k&nfliktu wy• 
buchła między Rosją a Rzeszą wojna. Rasputin dowiaduje 
się o tynt w szpitalu na Syberii, gdzie leżał po ranach, zada• 
1lych mu przez chłopkę Gusiewą. 

Po wstrzą~ie nerwowym w Krakowie i Sarajewie zachoo 
rowała Aniela w pociągu, w drodze do Petersburga. Hrabia I• 
gnatiew zaopidmwał się nią czule, leka.rze orzekli, że jej stan 
- ciężka melancholia - Jest zupełnie nieuleczalny. Jgnatiew 
zwrócił się wtedy do Rasputina, który właśnie przybył do 
Petersburga: Rasputin pozostał sam na sam z dziewczyną 
I siłą hipn01Zy uleczył ją . Gdy oczar0wa.ny jej urodą chciał 
jednak zmusić ją do ..Uegłości, dziewczyna stawiła mu opór. 
„Cudotwórca" wypuścił ją ze swego pokoju na korytarz, gclzie 
oczekiwał ją hrabia lgnatiew. Aniela zapytała hrabiego, kim 
jest ten osobliwy człowiek. 

- Czy słyszała pani kiedyś o Rasputinie? - za• 
pytał hrabia. 

- Nie - odrzekła Aniela. 
- Ten człowiek jest obdarzony jakąś tajemną 

mocą ... - odpowiedział jej hrabia - Proszę pani, ten 
człowiek uleczył następcę tronu z choroby, którą 
wszyscy profesorowie uważali za nieuleczalną. 

- Czyżby ten straszliwy człowiek? ... - zawoła• 
la Aniela. · 

Hrabia odruchowo zadrżał. Spojrzał na obie pie• 
Jęgniarki, które przysłuchiw.iy się ich rozmowie i po• 
wiedział: 

- Panie mogą wrócić do domu ... Sam już odpro• 
wadzę pannę Anielę ... 

Pielęgniarki ukłoniły się i wyszły. 
- Panno Anielo - odezwał się wtedy drżącym 

głosem Ignatiew - Czy ten człowiek wyrządził pani 
jakąś przykrośt? 

RYS 

- Ach, nie mówmy więcej o tym człowieku To· 
uciel~śnienie diabła - zarumieniła się Aniela. 

- Ale czy wyrządził pani krzywdę? 
- Nie, nie, nie mówmy o tym„. 
- Niech mi pani powiel - ujął jej dłoń. - Pro" 

szę panią o to l 
- Gdybym straciła panowie nad sobą, gdybym nie 

stawiła mu oporu ... Ale, hrabio, nie mówmy o tym le• 
piaj ... Gdy pomyślę o tym człowieku, dreszcz przebie• 
ga po moim ciele.„ 

-A więc tylko dzięki pani oporowi nie udało się 
temu łajdakowi. .. 

- Tak jest - opuściła Aniela wzrok - Ale, 
hrabio, nie mówmy o nim więcej„. Czy to prawda, 
Że byłam nerwowo chora? 

- Tak, proszę pani... 
- Kiedy? Kiedy to się stało? - zadrżała Aniela. 
- Czy pani nic nie pamięta? 
- Nie, przypominam sobie tylko, Że ·w pocią• 

gu, w drodze do Petersburga poczułam się nagle sla• 
bo ... A co po tym zaszło, już nie pamiętam.„ 

Hrabia opowiada 1e1 wszystko, a w miarę tego, 
_jak Aniela słucha jego opowiadania, twarz iei ble• 
dnie, oczy zachodzą mgłą. 

A więc od tygodni za.padła w stan melancholii? I 
I ten oto okrutny człowiek, wcielenie diabła, zdołał 
ją uleczyć za pomocą hipnozy? A teraz ma być · 
wdzięczna temu diabłu, który chciał j.ą w nikczemnY, l 
sposób posiąść? 

- Hrabio, nie mogłam w żaden sposób zdać so:1 
bie sprawy, ~ze~u mnie pan pozostawił ~am na sc:m I 
z tym człowiekiem, dopiero teraz rozumiem wszysb 1 
ko.„ - westchnęła Aniela - A więc mam wejść do 
niego i podziękować mu za wszystko? Ach, panie, I 
jakże to trudno uczynić 1 

- Nie, nie, już ja podziękuję jemu w pani imie• 1 
niu - odezwał się hrabia - Niech pani tu zac:z:eka 
na mnie, zara:z: wrócę. 

Hrabia pośpieszył do pokoju Rasputina. Zapu­
kał. Nikt nie odpowiedział. Zapukał raz jeszcze, a gdy 
Rasputin nie odzywał się, zamierzał już powrócić do 
swego pokoju. 

Ale w tej samej chwili doszło go człapanie pan" 
tofli. 

- Kto tam? - rozległ się zagniewany głois Ras• 
putina. 

- Grigorij Jefimowicz, niech pan otworzy, to ja, 
hrabia lgnatiewl 

Rozległ się z~zyt klucza i Rasputin otworzył na 
oścież drzwi. Twarz jego była nachmurzona, ale g~ 
hrabia tylko ujął jego dłoń i zaczął ią ściskać, ~h1ę• 
kując za wyleczenie Anieli, „święty starzec" uśmiech• 
nął się; na jego ' wargach prześlizgnął się chytry 
uśmiech. 

- Niepotrzebne mi twoje podziękowanie! - od• 
rzekł Rasputin - Potrzebne mi są twoje pieniądze, 
żeby nakarmić biednych. Wiesz przecież, że utrzy• 
muję setki ubogich rodzin.„ 

A chociaż hrabia lgnatiew nigdy o tym nie sły• 
szał, aby Rasputin zaijmował się filantropią, to ie?nak 
wyjął teraz ze swej kieszeni paczkę' banknotów 1 po• 
dał ją, nie przeliczywszy nawet, „cudotwórcy". 

- Powiedz no, hrabio - odezwał się Rasputin, 

CZYTAJCIE 

NOWEGO 
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ukrywając pieniądze w kiesz.eni szlafroka. - Czy to 
wypada, abyś tak bezczelnie kłamal? 

Hrabia spoglądał obrażony i zdumiony na Ras* 
putina. • · 

- Powiedziałeś, że ta dziewczyna, to twoja krew„ 
na, a okazało- się, że to twoja kochanka... Che, che, 
che„. 

- Grigorij Jefimowicz, wydaje mi się, że to nic 
wspólnego nie ma z całą sprawą, o której teraz roz„ 
mawiamy„. . 

- Bracie, to ma wiele do rzeczy„. Po prostuła" 
pewniam cię, że ona mi się bardzo i to bardzo. pod°" 
ba„. Wiesz, nie ukrywam moich wrażeńi sympatii. .. 

- Jestem bardzo rad, Że się panu podoba - od:1 
rzekł Ognatiew - Jest naprawdę piękną kobietą ..• 

- Hra:bio - Rasputin zmrużył oczy i przyglądał 
mu się spode łba - Moim zdaniem, mam więcej praw 
do tej kobiety, aniżeli ty.„ Gdyby nie moja pomoc, 
pozostałaby do końca Życia chora... I co miałbyś z 
niej? Tyle co nicl A przecież ja to zerwałem iabłusz„ 
ko z jabłoni, i ja teraz powinienem zajadać smakowity 
kąsek •.• 

Te cyniczne słowa Rasputina wzburzyły hrabiego 
do tego stopnia, że trwał chwilę w milczeniu, blady 
i drżący, nie odpowiadając na jego słowa. 

Tak, Aniela ma rację. Ten człowiek, to wcielenie 
diabła. Hrabia lgnatiew nie wyobrażał sobie, że CY* 
nizm Rasputina sięga tak daleko. 

- Czemu milczysz? - odezwał się nagle Ras' 
putin - Mógłbyś złościć się na mnie, gdybym przy„ 
szedł i powiedział: oddaj mi swoją żonę ... Ale pozna"' 
łeś ją w pociągu, nie jest ani hrabiną, ani księżną .•• 
No, przyznaj, mam rację, czy nie? 

- Grigorij J efimowicz, proszę pana, niec~ mnie 
pan nie wyprowadza z równowagi.„ - stara się hr~ 
bia panować nad sobą za wszelką cenę. 

- Proszę odpowiedzieć mi na moje. pytanie„: 
- Dziwi mnie, ojcze, że pan, człowiek pobozny, 

mówi w tak brzydki sposób„. 
- Czy sądzisz, że człowiek święty iest pozba"' 

wiony krwi i ciała? Zresztą, nie chcę z tobą dysku" 
tować: powtarzam ci tylko, że mam więce: "d ciebie 
praw do kobiety, której przywróciłem Życie.„ Chciał• 
bym, abyś to sobie zaipamiętał .•• 

- Grigorij Jefimowicz, przybyłem w naileps:z:ej 
wierze, aby podziękować panu za wszystko, co pan 
dla mnie uczynił, a pan sprawia mi ból ·swoimi sło~ 
wami... · 

- Ból? Cha, cha, chat.. Swiadczy to o tym, że 
jesteś zakochany w tej dziewczynie.„ Zakochany, jak 
mały chłopiec ... 

Hrabia miał dość tego gadania. W stał i powie~ 
d:z:iał: 

- No, do widzenia.„ 
- Nie wypada ci ze mną rozmawiać, hę? 
- Sądzę, Że nie mamy ze sobą o czym mówić„ 

Do widzenia ... Raz jeszcze dziękuję panu.„ 
Hrabia stanowczym krokiem wyszedł z pokoju. 

W obawie, aby Rasputin nie zatrzymał znowu Anie~ . 
. li, opuścił natychmiast hotel, udając się wraz z nią 

do mieszkania, które dla niej wynajął. 

Caryca siediziała w swoim pokoju i czytała ostał• 
ni komunikat z placu boju. Komunikat głosił o wieli 
kich zwycięstwach na wschodnim froncie, w Prusiech, 

. i kończył się zapewnieniem, że jeśli wróg nie roz„ 
pocznie kontrofensywy - za tydzień wois!zo rosy\j' 
skie wkroczy do Berlina .•. 

. Serce carycy krwawiło, gdy c:z:vtała ten komuni"' 
kat. Była wszak księżniczką niemiecką i Niemką po' 
została w głębi duszy... A tu nagle czvta o tym, że 
Rosjanie wkroczą za tydzień do jej Berlina ... 

Nagle rozległ się dwonek telefonu , którv pn~ 
rwał jej rozmyślania. Zadrżała i ujęła słuchawkę: 

- Hallo, kto tam? 
- Dzień dobry, kochana mateńko, obv spłvnę-

łv na ciebie wszvstkie błogosławieństwa boże, iak się 
masz? - usłyszała czyjś ałos i poznała od razu głt*' 
Rasputina. 

. fCić}g dalszy jutro). 



EŚĆ 
. Pabianice w grudniu. 

Powiat sieradzki i łaski, ob- październiku już 30.992. Oczy- leczenia na koszt Ubezpieczał· 
szar-·3.073 km kw., na którym wiście, z tego dość duży pro- ni Społecznej · przechodzi na 
zamłeszkuje 353 tys. ludności, cent odpadnie, ze względu na koszt opieki społecznej Zarzą­
to t~en działania rozlicznych kończące się roboty se:1Jonowe, du Miejskiego lub innych insty­
placówek i agend Ubezpieczał- w każdym razie jednak wzrost tucji. Roczne subsydium dla 
ni Społecznej w Pabianicach. liczby stałych ubezpieczonych poradni sięga sumy 11.500 zł., 

Bezpośrednie sąsiedztwo poi- przekroczył 20 proc. ponadto Poradnia korzysta w 

44' 3#5& wą15; M a 

Na fali radiowej 

Trzej królowie wzorem mody 

'·G & ;;;g;:' •w 

Zmiany 

w skarbowości 
skiego Manchesteru sprawiło, Celem dostarczenia opieki całej rozciagłości i rentgena i 
że nietylko tereny te ciążą ku lekarskiej ubezpieczonym w no- laboratorium Ubezpieczalni. 
Łodzi ale i że życie gospodar- cy i święta w Pabianicach i Równolegle do wielostronnej 
cze, a z nim związany cało- Zduńskiej Woli ustanowione są działalności Ubezpieczalnia wy­
kształt bytowania ludności - dyżury lekarskie i personelu tęża rok rocznie wszystkie moż­
wprzęgły się w koniunkturalny, pomocniczego. Uprawnienia le- liwe siły i środki celem rozsze­
nierówny, nerwowy system pra- karza pogotowia są dość sze- rzenia akcji profilaktycznej. -
cy, cechujący Łódź. rokie: m. in. może (w ~ypadku Minione lato przyniosło szereg 

Felieton 
Stanisława Wasylewskiego Dotychczasowy kierownik 

Oddziału kontroli skarbowej w 

Zelów, Łask, Zduńska Wola koniecznym) skierować chorego zrealizowanych pozycyj. I tak 
i wielkie skupisko fabryczne, do szpitala pabianickiego lub ~łkolonie dziecięce, zorgani­
Pabianice są siedliskiem prze· Ubezpieczalni Społecznej w Ło zowano wspólnie z rozmaitymi 
mysłu tkackiego, choć nie brak dzi, wezwać do szpitala cł;lirur- stowarzyszeniami (jak np. Zw. 
i innych gałęzi, związanych z ga, ginekologa itd. ~ Obrony Pracy ""Kobiet) w U tra· 
włókienniczym, jak przemysł Specjalny samochód Wydziału cie (120 dzieci), Łasku (47 dzie­
farbiarski, chemiczny i odręb- Lecznictwa jest całkowicie do ! ci), w Pabi.anicach (308 dzieci), 
nych: metalurgiczny, mebli biu- dyspo.zycji dyżurującego leka- j Zduńskiej Woli (100), Zelowie 
rowych, żarówek elektrycznych rza. Ponadto, na podstawie (50) i w Sieradzu (50) kosztem 
mączny, papierniczy. Poza pro- zgłoszeń, lekarz zorientowany ponad 17 tys. zł. Kolonie let­
dukcją fabryczną we wsiach i w charakterze ogólnym wypad- nie zorganizowano w Krzyżów­
osadach istnieje masowo upra- ku, ma do wyboru 2 walizki z kach, pod Liskowem dla 200 
wiane chałupnictwo włókienni- lekami i narzędziami. dzieci w 4 turnusach miesięcz­
cze, które będąc najniiszq for- W najbliższych dniach zosta- nych (koszt przeszło 10 tys, zł). 
mą produkcji przemysłowej, nie zakupiona wyłącznie dla Robotnicze Obozy Wypoczyn­
wykonywanej z złych warun- pogoh>wia specjalna sanital'ka kowe organizowały instytucje 
kach higienicznych bez ograni- do przewożenia chorych. robotnicze, jak PTOK (prac. 
czenia!czasu pracy; wymykają- Najpowszechniejsze schorze· Tow. Ośw. Kult.) w Jastarni­
cej się z pod kontroli, stanowi nia na terenie działalności U- B,orze, w maj. Kocierzowy k/ 
szeregi ~ciC)ŻitCych niedomagań, bezpieczalni Społecznej w Pab- Kamieńska, oraz nad jeziorem 
pomijajqc fakt, że jest polem ianicach - to gruźlica. Od gosławickim. Ubezpieczonych 
rozlicznych nadużyć ze strony 1.VIl.37 r. Ubezpieczalnia prze- było łącznie 82 osoby, za co 
niesumiennych, a trudno uch- kazała własną Poradnię Prze- Ubezpieczalnia Społeczna za· 
wytnych nakładców. ~ ciwgruźliczą Towarzystwu Prze-· płaciła 3.874 zł. 

Dnia 5 stycznia o godz. 16.45 z,1anych Zakładach Przemysło­
Stanisław Wasylewski wy~łosi wych Wola Krzysztoporska pod 
felieton pt. "Trzej królowie Piotrkowem Komisarz Jan Ro­
wzorem mody". Znany essa- źanowicz opuszcza zajmowane . 
yeista na podstawie własnych stanowisko będąc decyzją:wyż. 
badań poda kilka dowcipnych szych władz skarbowych prze. 
i wesołych spostrzeżeń na te- niesiony na inne stanowisko 
mat jak to w wieku 16 i 17 o słuibowe do Łodzi. 
brazy trzech królów sprowa· Komisarz Rożanowicz jest 
dzane często do Polski z za- Piotrkowianinem i oficerem re­
granicy stawały się niejedno- zerwy WP., który jako jeden 
krotnie wzorem mody dla ów- z pierwszych w krytycznych 
czesnej szlachty. dniach października zgłosił się 

Utwór Balzaca de: ochotniczej służby organi-
w Teatrze Wyobraźni zu14cym się w Piotrkowie ba· 

talionie Zaolzańskim mając 
Wśród mniejszych opowiadań funkcję komendanta kompanii 

Honoriusza Balzaca jakie dzię- marszowej . 
ki przekładom Boya zna poi- Pełniąc szereg lat różne fun­
skiego czytelnik, znajduje się keje w odpowiedzialnej służbie 
nowela "Znakomity Gaudissart" skarbowa - akcyzowej komisarz 
Bohaterem tej żartobliwej o- Rożanowicz znany jest z bez­
powieści jest komiwojażer, któ- kompromisowego zwalczania 
ry z handlu artykułami pnrys- wszelkich nadużyć i przestępstw 
kimi przerzuca się do handlu akcyzowych zyskuje sobie jako 
ideami, gdyż stając się agentem urzędnik oraz przykładny oby· 
gazety i posz~kując . dla niej watel państwa polskiego szereg 
pr~num.er~to.row musi za.chw~- symp~tii wśród kolegów i oby-
1cc - JUZ nie kapelusze 1 pon- wateh oraz pełne uznanie ze 
czochy, ale myśli i hasła. Za-,' strony swych przełożonych. 
bawne przygody sprytnego pa-

Kolonia Ubezpieczalni Społecznej 
· w Krzyżówce. 

Brak dobrze wyposażonych 
samorządowych ośrodków zdro · 
wia i zakładów leczniczych o­
pieki społecznej, niewygodna 
komunikacja kolejowa i niewiele 
lepsza od niej autobusowa -
oto teren, w którym rozrzuco­
ne są punkty lekarzy domowych 
Ubezpieezalni Społecznej. 

Mimo tak wielu przeszkód 
zakłady rozpoznawcze lecznict­
wa specjalistycznego, szpital 
Ubezpieczalni Spot w Pabiani­
cach są stale przepełnione. -
Najdotkliwiej odczuwa wzmo­
żoną zach-orowalność szpital, 
wbliczony na 75 łóżek, w któ­
rym liczba chorych przekracza 
ciągle 1 OO osób, przy czym z 
braku miejsca muszą oni leżeć 
na noszach, po korytarzach. 

Lekarze domowi w ciągu 10 
miesięcy ub. roku udzieli porad 
i zabiegów w swoich gabine­
tach 160.345 osobom (89.697 
ubezpieczonym, 70648 członków 
rodzin) wizyt na mieście 18658 
(z czego 7729 ubezp. ;J 0929 czł. 
rodzin). 

Lekarze specjaliści za ten 
aam okres udzielili porad 33517, 
z czego na mieście (pediatra) 
1.506. 

Równolegle do poprawy kon­
iunktury w przemyśle Ubezpie­
czalnia notuje wzrost liczby 
ubezpieczonych. - · W styczniu 
było 22.152 ubezpieczonych, w 

~ c~wgruźliczemu. Prawa_ . ubez-1 Podkreślić. też n~leży bardzo 
pieczonych są całkowicie za- wydatną dz1ałalnosć ubezpie­
gwarantowane, a korzyść wy-1 czalni na polu dentystyki za 
nikti i z tego, że np. ubezpie- pobiegawczej wśród dziatwy 

ryżanina, które~o wyprowadza . Towarzyska herbatka 
w pole zwyczaJny mieszczuch I 
z. P.rowincji - kryją '~ sobie 1 W nadcho.dzącą sobotę 6 b. 
meiedną głębszą myśl 1 sporo• m. pracowmcy firmy .Arba" czony, straciwszy prawo do szkolnej. B. R. 

K 
. / dziś jeszcze aktualnych i saty- I pod łaskawym. protektoratei:n 

Dnrert ,. bal Ch H ł '' rycznych obserwacyj . I p. dyr . . Dołżkiewiczowej - u-u i nru ar a . Op?wil?anie. rlal~aca w. cie- ~ządziiją wył~cznie dta sielilie 
U ł kaweJ rad10fon1zac,1 Kaz1mie- 1 swych roc:zm towarzyską her-

) W sobotę, dnia 7 bm., w sa dzinie 9 wiecz. I mie~za Sow.ińskiego było już w bat~ę, gdzie przy dźwiękach 
1 li im Kilińskiego o godz. 19, Jak cc:>rocznie tak i obecnie,• swoim czasie nadawane w pro· orkiestry po~łyn!'ł smętne tan~a. 
chór pracowników kolejowych chór .Harfa" przygotowuje moc gramie Warszawy II i zostanie Na. margmes1e organizowa­
.Harfo" urządzt1 wielki koncert niespodzianek dla t.lprzyjemnie- wznowione wprogramie egól- nych ~mprez,. należy podkreślić 
śpiewaczo-muzyczny z udziałem nia zabawowiczom mile spę- nopolskim dnia 5 stycznia o troskhwą. ~pie.kę i o~iarn,ośó p. 
pp. Janiny Łaniewskiej (sopran) dzanych chwil na cieszącym godz 21.30 Reżyseruje Antoni dyr. Dobk1ew1czo.weJ, ktoro z~· 
artystki Teatru Wielkiego w zawsze się dobrą renomą balu; Bohdziewicz. ~&z~ Pfz~cz~nl.11 się cło u.świet"' 
Warszawie, inż. Władysława To też niewątpliwie i tym ra- . mema kazdeJ 1mp1'ezy, organ\, 
Wojchowskiego (baryton), J. zem, eiita -towarzyska Piotł'ko- z teki lwowskie~ ko~pozyto- zowanej przez ~r~co~nik6.\llf 
Stelmowskiego (tenor), artysta wa przybędzie gremialnie za- r6w. AudycJćł radiowa fabryc~nych. R~~~1ez m«:zmor„ 
Opery Warszawskiej i Zbignie- równo na koncert by usłyszeć Poszukiwania Polskiei:O Ra- dowam bryg~d.zisc1, zn~m d~ia• 
wem Górzyńskim (skrzypce). wspaniałe śpiewy żnanego już dia dawnych zapomnianych, a. ~acze na ~iwie orga~1z~CYJ~e! 

W programie szereg dosko- w naszym grodzie chóru "Har- wartościowych kompozycyj poi 1Uslp~ec~ne1, pp.: Kazm1~rsk1 1 
nałych utworów najwybitn.iej- fa", prowadzonego pod wytra- skich rozwijają się pomyślnie. kows~1, ~aws~e potrafią u­
szych k~mp.ozyto~ów pols~1ch. wną ~atutą p. Zygivunta Rez- biorą w tym udział wszystkie ~rzymac k8:zdą. 1mpyezę w na~e: 

Tegoz ~ma chor „Harfa u- lera, Jak.również i na zabawę, z rozgłośnie. W czwartek dnia 5 zyt~~ .t~n~e l 0~1 sę w łw1eJ 
rządza wielką zabawę karna• której zawsze odnosi się jak stycznia o godz. 17 Rozflłośnia ~z~sci. 1mc1atoram1 wszystkich 
wałową, której początek o go- I najlepsze wrażenie. Lwowska przedstawi. Radioslu- j swietme udanych imprez. 

chaczom twórczość dwuch Iwo- Ł • d • • 
Dziś wszyscy I Of1· ary wskich kompozytorów z pierw- o z po nieudanych 

szej połowy XIX stuf ecia - b h 
na bal strzelecki Augusta i Roderyka Braunów. wy orac 

. . . Zamiast życzeń świątecznych A B b z . Cała. ehta„p1otrkowska wr- 1 - noworocznych na zimową ugust raun ył koncertmis- wołanie łódzkiej Rady Miej-
b1era się dz1s w czwartek, dma pomoc złożyli: pp. dyrektor dr. trzem, skrzypkiem i dyrygen- skiej uległo odroczeniu na czas 
5 stycznia do sali im Kilińskie· Elzenberg zł 20, inżynier Ro- tern we Lwowie. Pisał wiele nieokreślony, wobec zgłoszenia 
go w Piotrkowie przy ul. Alei sen zł 10. utworów szczególnie dla uiyt- do głównej komisji wyborczej 
3-go Maja 12, gdzie od godz. ku sceny polskiej jak polone- protestów przeciwko wyborom 
21 rozpocznie się Bal Strzele- Pozna n· ska" stra1"ku1'e zy i mazury o wysokiej warto- łódzkim. Należy podkreślić te 
cki pod protektoratem Staros . ści artystycznej, stanowiące w protesty nie zostały zgłos~one 
ty p. Jerzego Rosickiego. . W ~akładach Przemys}u ~łó ówczesnej epoce oupowiednik przez poszczególne ugrupowa-

Bal zapowiada się jak najle- k1enmczeg? I. K. Poznansk1 wy- do tańców Kurpińskiego i 0- nia czy strvnnictwa, a przez 
piej . Dwie doborowe orkiestry, buchł ~t~aJk ~kupacyjny 6 tys. gińskiego. Syn Augusta Rode~ anonimowe ~rupy wyborców z 
bufet w zarządzie .Europy". r?botmkow, Jako pr.o.test prze- ryk Braun bał doskonałym 6-ciu okręgów wyborczych. 
Na bal strzelecki wybiera się c1wko _wprowadzeniu nowych skrzypkiem i rozwinął bogatą 
dużo osób przyjezdnych które warunko~ pracy. W godzina.eh działalność kompozytorską spe­
ferie świąteczne spędz'ają u ro- popolud.r:u?w.Ych na skutek m- cjalnie w literaturze skrzypco­
dziny w Piotrkowie. terwenCJI inspektora pracy ro· wej . Utwory jego noszą wszy-

Bal strzelecki w dniu 5 sty- bo~nic~ przerwa!i strajk! zastrze· stkie znamiona epoki roman­
cznia JUZ dziś jest na . ustach gaJ~c Jednak, ze czynią to je• tycznej. Wykonawcami kon­
naszych pięknych piotrkowia- dyme pod warunkiem cofnięcia certu będą, Tadeusz Seredyń= 
nek. zapowiedzianych zmian w re- ski, Helena Duniczówna. Audy-

A więc spotykamy się na gulaminie pracy. cję opracował Jan Dunicz. 
balu strzeleckim. 

Piękne toalety pań - przy 
czerni strojów wizytowych pa- Dziewczynka 14-16 lat pofrzeb~a 
nów dodadzą uroku tej pierw- od zaraz. Zgłoszema . . k w. redakcji ,Dziennika Piotrkowskiego 
szeJ imprezie arnawałowej. Piotrków, ul. Słowackiego JB I p. 

_... 

Nie szcze~i ofiar 
na ścigacz! 

„ELIBOR" 
S : A. Handlowo • Przemysłowa 

Ł. J. BORKOWSKI 
Oddział w Piotrkowie 

ul. Słowackiego 34,tel.10-61 
W ęglel hurt•detal od pół fonny 

Koks do młynów I centr. ogrzewania 
Cement Portlandzki 
Żelazo - Belki - Blachy 

Blachy Cynkowe 
Cyna-Ołów-Stal 
N afta-Oleje-Smary. 

Dziś czołowa premiera sezonu 
wielki film romantyczny. Chluba polskiej' produkcJ'i Jedyny· film, który na Akademii sztuki filmowej otrzymał 4 medale. Film który pozostawił nieza-

CZHRY 

f LO RJAN w/g porywającej powieści tarte, niezapomniane wrażenie pt. 
M. RODZIEWICZOWNY Kino - Teatr NAGA PRAWDA 

Wspaniała karta dziejów z czasów burz świtu i wolności 
Wspaniała obsada gwiazd polskiej sceny i ekranu R o M n z.obacz~c!e szczęśliwe małżeństwo wesoły rozwód i„. dowiecie A I E I J 81~ nagieJ prawdy a prawdziwej miłości. Niezwykłe sytuację. 
ng~ - ng~ ówn~, unosza - Stępowski, Grossówna, I Mistrzowska Irena Dunne (zdobyła złoty medal) 

P1chelsk1, Orw1d, Węgrzyn, Skonieczny i inni. gra zespołu Gary Grant - Ralph Bellamy 
P l d · • k 3 T _ w Piotrkowie opo u mow a o g. . en Którego Ukochałam · AI. Maja 11 . ~~J?.~łudniówka o g.:...ł:co . CZARDASZ 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. ---------•Pa•cz-ąt-ek~ godz. 5 pp, w niedziele i święta 0 godz. 3 po poł . 

Kino - Teatr 

. miesięcz~a „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zt 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiersz mil. J'ednołamowy 80 „r 
TA. kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 e ~~-~-~~~~----------··-~~~~~~~~~~~-~w~~cieOO~.OstaWa s~ona~~1 droboo~~uwy1t 
· a wca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Piotrków, ul. Słowackiego 23, teł 
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